
O Wiktor Markiewka

O Paweł Kandziora
O Ryszard Fomanek
9 Franciszek Kloc
• Józef Zydek
O Józef Ossowski

najlepszymi
górnikami
w IV kwartale

1951 roku

W WALCE o tytuł najlepsze
go w zawodzie współza­

wodniczy już w przemyśle wę
glowym — 66 450 górników. Li
sta przodujących w IV kwar­
tale 1951 roku obejmuje 483
górników. Otrzymają oni na­
grody pieniężne na ogólną su­
mę 259 tys. zł.

W walc** o tytuł najlepszego
chodnikowca tak jak w III
kwartale, jak i od kilku już
lat, przodujące miejsce zajął
najlepszy w polskim przemyśle
węglowym rębacz chodnikowy
kopalni „Polska" — Wiktor
Markiewka.

Przodującym ścianowcem jest
Paweł Kandziora — rębacz
ścianowy z kopalni „Wanda-
Lech“. Wykonuje on średnio
198 proc, normy.

Najlepszym rębaczem na

przekopach jest górnik kopal­
ni „Kleofas" Ryszard Toma-
nek. W IV kwartale wykony­
wał on średnio 327 proc, nor­
my.
Przodującym górnikiem wśród

rębaczy filarowych został rę­
bacz kopalni „Boże Dary" —

Franciszek Kloc. Wykonywał
on w ostatnim kwartale 201,2
proc, normy.

Pierwsze miejsce wśród wrę-
biarzy zajął górnik kopalni
„Rymer" — Józef Żydek.

Najlepszym kombajnistą poi
skiego przemysłu węglowego
jest górnik kopalni „Żabrze—
Zachód" — Jakub Ossowski,
który w ostatnim kwartale ub
roku osiągnął 224 proc, nor­
my.

Dla uczczenia

10 rocznicy
powstania PPR
załogi
Nowej Huty i ZBM

podejmują

cenne

zobowiązania
TV A uroczystym zebraniu, które

. odbyło się w kombinacie No
wej Huty z okazji 10-lecia powsta
nia PPR, załogi robotnicze i bu­
downiczowie wielkich obiektów pod
jęli liczne zobowiązania produkeyj
ne.

Na pierwsze miejsce wysuwają
się zobowiązania zetempowskich
brygad młodzieżowych a to: im.
K. Świerczewskiego pracującej w

warsztatach szkoleniowych w ilo­
ści 10 osób, która zobowiązała się
wykonywać w styczniu 151 proc,
normy. <

Brygada im. Róży Luksemburg,
zobowiązała się wykonywać w sty
czniu 195 proc, normy. Brygada
im. Janka 'Krasickiego procująca
w obiekcie 66, zobowiązała się wy
konywać w miesiącu styczniu 195
proc, normy.

Również nie pozostali w tyle
pracownicy umysłowi kombinatu.
I

_

tak inż. Kramarz pracujący w

Biurze Projektów zobowiązał się
przyspieszyć wykonanie dokumen­
tacji technicznej. Zespoły wydzia­
łu budowlanego inż. Reja, Książ­
ka, Albeera i Czapczyńskiego zobo
wiązały się podnieść wydajność
pracy.

Pracownicy Zjednoczenia Budów
nictwa Miejskiego podjęli cenne

zobowiązania dla uczczenia 10 rocz

nicy powstania Polskiej Partii Ro­
botniczej.
Z zobowiązań pracowników poszczę
gólnych zarządów budowlanych na

leży m. innymi wymienić zobowią­
zania Zarządu Budowlanego nr 4—
Robót Instalacyjnych. Pracownicy
postanowili przyśpieszyć o dwa mie
siące oddanie do użytku dwóch bu

dynków mieszkalnych.
Zobowiązania załogi bazy trans­

portu przyniosą łącznie 17.241 zł.

Ogólna suma oszczędności uzy­
skanych dzidki podjętym zobowią­
zaniom wyniesie 50.000 zł. Równo­
cześnie pracownicy biur zobowią-
nH się przyśpieszyć realizację pla­
nów produkcyjnych, (bp)

ena 15 gr. Wydanie A

N
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SKIE
W odpowiedzi na odbudowę Wehrmachtu

wzmożemy pracę
dla wzmocnienia sil Ojczyzny
oto myśl przeujodnia przemówień

na robotniczych masówkach
W ZMOŻEMY pracę dla wzmocnienia sił Ojczyzny, potęż­

nego ogirwa światowego obozu pokoju w odpowiedzi
na zbrodnię imperialistów amerykańskich, odbudowujących
neohitlerowski Wehrmacht — taka jest zasadnicza myśl wy­
stąpień robotniczych i uchwalanych na masówkach rezolucji
w odpowiedzi na nowe posunięcia podżegaczy wojennych i ich

Ponad 7 milionów
egzemplarzy dziel

Lenina
wydano w Polsce

id latach
1945 - 1951

\V LATACH 1945—1951 wy
’’ dano w Polsce w maso­

wych nakładach ponad 50 ksią
żek i broszur Lenina. Z tego:
w ciągu czterolecia 1945—1949
— 3.392.700 egzemplarzy; w

ciągu ostatnich dwóch lat (1950
— 1951) — 4.184.670 egzempla­
rzy.

Łączny nakład wszystkich
książek i broszur Lenina wy­
danych w Polsce w latach
1945 — 1951 wynosi 7.477.370
egzemplarzy. Z Dzieł Zebra­
nych Lenina dotychczas wyda
no tomy: 1, 2, 5, 14, 20, 21, 22,
23 i 25. W roku 1952 ukaże się
dalszych osiem tomów.

W najbliższych dniach uka­
że się I tom dwutomowego wy
dania:' Lenin i Stalin — „O
budownictwie partyjnym".

Warto przypomnieć, że w o-

kresie międzywojennym w la­
tach 1918 — 35 w Polsce z

dzieł Lenina ujrazały się jedy­
nie: „Państwo i Rewolucja"
oraz tomy I, II, III (2 czę­
ści) 12-tomowego wydania
dzieł. Kontynuacja tego wyda
nia została zakazana przez rzą
dy sanacyjne, wydawnictwo
zaś — zamknięte.

Plastycy
zagraniczni
bawią
w Krakowie

KRAKOWIE bawi grupa pla
’

styków zagranicznych, któ­
rzy brali udział w obradach 5 Wal­
nego Zjazdu Delegatów Związku
Polskich Artystów Plastyków w

Warszawie. Między przybyłymi znaj
dują się artyści radzieccy, węgier­
scy, czechosłowaccy, bułgarscy,
francuscy, belgijscy i austriaccy.

Goście pozostaną w Krakowie do
poniedziału włącznie, po czym uda
.Izą się do Zakopanego, (bp)

Dziś

6 stron

podże

poszli
Emil

z od-

sługusów z Bonn.

kopalniach, hutach i fa-
'V brykach woj. krakowskiego

odtywają się masowe zebrania ro­
botników, protestujących przeciw­
ko wskrzeszaniu przez marionet­
kowy rząd w Bonn — hitlerowskie

go Wehrmachtu.
Górnicy kopalni Brzeszcze i Ja­

wiszowice ostro zaprotestowali prze
ciw tym nowym planom agresorów
amerykańskich.
f OZEF ORLICKI, postanawia-'

jąc zwiększyć normę o 15 proc,

powiedział: „Jeszcze polskie ziemie
nie obeschły od łez i krwi matek
i dzieci, a już amerykańscy protek­
torzy wskrzeszają hitlerowski im­
perializm. Toteż musimy pamiętać,
że każda tona węgla ponad plan
jest ciosem wymierzonym w

gaczy wojennych".
Za przykładem Orlickiego

inni górnicy. Bezpartyjny
Grzywa, przodownik pracy
działu 7, pierwszy zobowiązał się
dać dodatkowo 500 ton węgla Ale­
ksander Micor postanowił wyko­
nać swoją normę w 120 proc. Mie­
czysław Jaśko wraz ze swoją bry­
gadą zobowiązał się dać dodatko­
wo 60 ton węgla. Sztygar oddziału
4 Edward • Nowak postanowił wy­
konać plan oddziału

Franciszek Białek

wydobyć dodatkowo
Władysław Radwan
konać swoją normę
Władysław Wątoła z szybu Jawi­
szowice zobowiązał się w imieniu
całego oddziału 9 wykonać plan w

112 proc. Przodujący górnik kopal­
ni Brzeszcze, Franciszek Korbel
postanowił wykonać 220 proc, nor­
my.

Ogółem 64 górników i pracowni­
ków w imieniu swoich brygad i ze

spolów podjęło szereg zobowiązań
które dadzą 7.515 ton węgla. War­
tość tych zobowiązań- wyniesie
1.057.025 zł. Poza tym cała załoga
Brzeszcz i Jawiszowic postanowiła
przedterminowo wykonać 3 rok
Planu sześcioletniego.

w 105 proc,

zobowiązał się
130 ton węgla,

postanowił wy
w 180 proc.

Piękny będzie
„Oom Handlu”

— cieszą się nowohutnicza

nie, przechodząc w Osiedlu

A-l obok dużego budynku,
który jest już na ukończe­
niu.

Sklepy tego budynku (mię
dzy innymi) i nowy — tak

potrzebny — sklep mięsny!)
prowadzone będą przez
HHD. Na piętrze „DOMU"
mieścić się natomiast bę­
dzie piękna, reprezentacyj­
na restauracja. Po południu
grać będzie tam orkiestra.

Będzie można nawet

czyć! (em)
potań

Przyjaźń
Jednym z doradców w

sprawach organizacji budo

wy kombinatu jest inż. ra­
dziecki Demakow.

Inż. Demakow jest dosko­
nałym specjalistą, toteż bu

downiczowie Nowej Huty
znajdują u niego naprawdę
owocną pomoc, która urno-

V A masowym zebraniu- robotni-
' ’ ków w Siłowni Jaworzno 2 za­
łoga zaprotestowała przeciw utwo­
rzeniu nowego Wehrmachtu. Przed
stawiciel „Echa" uczestniczył pod­
czas masówki w brygadzie ślusar­
skiej im. Feliksa Dzierżyńskiego,
podległej przedsiębiorstwu „Ener-
gobudowa".

Bezpartyjny brygadzista Kazi­
mierz Dubiel powiedział: „Musi­
my przeciwstawić odwetowcom z

Bonn wolę utrzymania pokoju.
Nasz protest przeciw remilitaryza-
cji Niemiec Zachodnich trzeba na

równi z innymi robotnikami po­
przeć czynem produkcyjnym. To
będzie najlepsza odpowiedź na przy
gotowania imperialistów do nowej
wojny".

EUGENI łSZ MICHAŁOWSKI z

Centralnych Warsztatów Samocho­
dowych MPK w Warszawie na ma

sowym zebraniu protestacyjnym
powiedział m in.:

„Wiemy, że razem z nami w walce
przeciwko remilitaryzacji Niemiec są
miliony robotników i chłopów niemiec
kich, którzy tak samo jak i my nie
chcą wojny I zdecydowani są bronić
pokoju. Z nami są siły międzynarodo­
wego proletariatu
krzyżujemy więc
imperialistów1*.

całego świata. Po-
światoburcze piany

OBRĄBALSKI zSTANISŁAW
WPB-19 na masówce powiedział:

„Na wszelkie prowokacje podżegaczy
wojennych odpowiemy wzmocnieniem

wysiłków nad umacnianiem potęgi na­
szej Ludowej Ojczyzny, zaostrzeniem

czujności w walce przeciwko obcym
agentom I rodzimym zdrajcom”.

Ślusarz LINDA z Nadodrzańskich
Zakładów w' Brzegu, powiedział:

„W odpowiedzi amerykańskim orga­
nizatorom Wehrmachtu hitlerowskiego
i Ich pachołkom — rewizjonistom z

Bonn, jeszcze silniej zewrzemy swe

szeregi, by ofiarniej 1 wydajniej pra­
cować dla rozkwitu naszych
rycb Ziem Zachodnich".

W WIELU zakładach
jak np. w kopalni

mer", uczestnicy masówek
liczne zobowiązania produkcyjne,
by czynem poprzeć swój protest.

prasta-

pracy,
„Morti-
podjęli

Dziś Wiech
na str. 6

III

„W sprawie
Krakusa"

III!

|k|VwOWEJ IIUTV
żliwia Im przedterminowe
oddawanie obiektów kombi

natu do produkcji, (jot)

Koniecznie

dobre obuwie

do domów wczasowych wy­
godne t mocne obuwie.

Brak takiego uniemożliwi
im bowiem udział w space­
rach, a więc i należyte wy­
korzystanie wczasów.

(em)

O pobycie w Domu Wcza­
sów Dziecięcych w Ciepli­
cach (k/Jcleniej Góry), Wro

niawie (woj. poznańskie)
czy Bukowinie Tatrzań­
skiej — myślą z radością
wszystkie dzieci pracowni­
ków Nowej Iluty. Następny
turnus rozpocznie się dnia

16 lutego i potrwa do dnia

26 marca.

Dział socjalny ZBM NH

przypomina jednak, te dzie

ci powinny zabierać z sobą

ŻYJE.
który był

robotniczej,

n i STYCZNIA 1924 roku
1 wstrząsnęła światem tra­

giczna wieść. Aparaty telegra­
ficzne na wszystkich kontynen
tach odebrały przerażające w

swej treści słowa:

LENIN NIE

Umarł człowiek,
geniuszem klasy
który ukochał ponad wszystko
wolność i sprawie wolności po
święcił walkę i pracę całego
życia. Za to właśnie był ko­
chany przez miliony prostych
ludzi na całym świecie.

Komunikat Komitetu Cen­
tralnego
dnia 22

głosił:
„Nigdy

Marksa dzieje wielkiego wy-

partii bolszewików,
stycznia 1924 roku

jeszcze od śmierci

Krwawe zajścia
ud Tunisie

Mordercze
salwy de tłumu

PARYŻ,
EDŁUG doniesień z Tunisu, sy-

’’

tuacja staje się tam coraz bar­
dziej napięta. Wśród ludności tu­
bylczej panuje powszechne wzbu­
rzenie. Mnożą się demonstracje lud­
ności, domagającej się energicznych

kroków rządu celem poparcia skar­
gi złożonej przeciwko Francji w

ONZ.
We wtorek odbyły się przed pała

cem beya potężne manifestacje
pod hasłem niepodległości Tunisu.
Policja aresztowała m. in. 12 ko­
biet, które odesłano do Bizerty i

przekazano trybunałowi wojskowe­
mu pod zarzutem udziału w „niele­
galnej manifestacji". Przed gma -

chem tryounału zgromadziło się wie
ie tysięcy manifestantów, żądając
uwolnienia aresztowanych. Doszło
do ostrycn starć z policją, która u-

żyła gazów łzawiących i oddała strza

ły, raniąc 60 osób.

Junacy
i „cywile”

Wiemy wszyscy, że dru­
gie miejsce w ogólnopol­
skim współzawodnictwie za

jęła nowohutnicka brygada
murarska S. Nowaka. Nie

wszystkim wiadomo Jed­
nak, iż w tej 11-osobowej
brygadzie (wyrabiającej 300

proc, normy) pracuje 4 ju­
naków „SP“. Są to: Mie­
czysław Mroczkowski, Zdzi

sław Sędowski,
Zubrzycki oraz

Bombaia.

Gdy ci 18-letni

różnili się
brygadzie
przydzielono ich do grupy

dorosłych „na próbę" czy

podołają pracy... Próba,
jak twierdzą instruktorzy,
powiodła się doskonale.

— Nasi koledzy „cywile"
— mówią junacy — są z nas

zadowoleni... Zżyliśmy się
wszyscy jak jedna rodzina.

(em)

Władysław
Stanisław’

junacy wy

pilnością w 99

szkoleniowej,

zwoleńczego ruchu proletaria­
ckiego nie wydały tak tyta­
nicznej postaci, jak nasz zmar

ty wódz, nauczyciel, przyja­
ciel. Wszystko, co w prole­
tariacie jest zaiste wielkiego i

bohaterskiego — nieustraszo-
. ny umysł, żelazna, nieugięta,

stanowcza, przezwyciężająca
wszystko wola, święta niena­
wiść, nienawiść śmiertelna do
niewoli i ucisku, rewolucyjny
zapał, który góry rusza z po­
sad, bezgraniczna wiara w si­
ły twórcze mas. niezwykły ge
niusz organizacyjny — wszy­
stko to znalazło swoje wspa­
niale ucieleśnienie w Leninie,
którego imię stało się symbo­
lem nowego świata — od za­
chodu do wschodu, od połud­
nia do północy."

Nauka Lenina ukazała cale,
mu postępowemu światu jak
trzeba żyć i jak trzeba walczyć
o szczęście w życiu. Genialnie

rozwinięty przez Niego mar­
ksizm, leninowska nauka obna
żyła bez reszty gnilne procesy
trawiące kapitalizm w dobie

imperializmu i wskazała nieu­
chronną konieczność zwycię­
stwa postępu nad wstecznic-
twem. Lenin nie ograniczył się
jedynie do opracowania teorii
walki, lecz tę walkę urzeczy­
wistni! własnym czynem, po­
wołaną przez siebie do życia
partią bolszewicką, zwycięską
Rewolucją Październikową.

.To Lenin wraz ze swym naj
wierniejszym uczniem i przy­
jacielem — Stalinem, założył
podwaliny pierwszego pań­
stwa socjalistycznego w świe­
cie, to partia przez Niego i
Stalina kierowana, pierwszy
raz w historii rozerwała łań­
cuch kapitalizmu wiążący w

swym jarzmie cały glob ziem­
ski. Pierwszy raz miliony pro.
stycb ludzi stały się ludźmi
wolnymi, zaczęły decydować
o swoim losie.

Nie może być wolny naród,
który uciska inne narody —

oto jedno z haseł zwycięskiej
Rewolucji Październikowej,
która przyniosła niepodległość,
Polsce gnębionej poprzednio w

carskiej niewoli. Po raz drugi
Kraj Socjalizmu przyniósł na­
rodowi polskiemu niepodle.
głość wyzwalając naszą ojczy­
znę spod okupacji hitlerow­
skiej. Nie było już wtedy
Lenina, ale potężną Jego ideę
kontynuował dalej i rozwijał
Stalin. Pod Stalina przewodem
narody radzieckie rozgromiły fa
szyzm hitlerowski. Kierowa­
ny przez Stalina Związek Ra­
dziecki stanowi dzią '.niewzru­
szoną twierdzę pokoju świato­
wego, nadzieję narodów, któ­
re nienawidzą wojny, chcą żyć
wolne i szczęśliwe.

„Pokolenie bohaterów ra­
dzieckich zrodziło się i wy­
chowało w duchu wszechzwy-
cięskicb idei Lenina, przepo­
jone jest jego wielkim du­
chem".

„Dzieło Lenina jest niezwy­
ciężone!" — tymi słowami koń
czy się życiorys Lenina, książ­
ka o Wielkim Człowieku Wieł
kiej Idei.



1

ZSRR
domaga się

prawa
samostanowienia
dla narodu

kaszmirskiego
; PARYŻ,
U DNIU 17 stycznia odbyło się
VV posiedzenie Rady Bezpieczeń

stwa w sprawie Kaszmiru.
Jak wiadomo, od szeregu lat An

glia i Stany Zjednoczone pod pre­
tekstem uregulowania sporu po­
między Indiami i Pakistanem na

temat Kaszmiru, usiłują przepro­
wadzić swe agresywne plany, zmie

rzające do przekształcenia Kaszmi­
ru w bazę wypadową dla dokona­
nia agresji przeciwko Związkowi
Radzieckiemu.

M. In. Steny Zjednoczone t Anglia
przeforsowały w Radzie Bezpieczeń­
stwa nominację Amerykanina Graha­
ma, jako ,,mediatora ONZ" pomiędzy
Indiami a Pakistanem w sprawie Kasz­
miru. Udał się on do*Indii pod pre­
tekstem przeprowadzenia „mediacji" a

w rzeczywistości w celu wprowadzenia
w życie amerykańsko-angielskich agre
sywnych planów 1 po powrocie złożył
w Radzie Bezpieczeństwa sprawozda­
nie, w którym przyznaje, że jego wy­
siłki w kierunku „pogodzenia" Indii i
Pakistanu zakończyły się fiaskiem.

Podczas dyskusji nad tym spra­
wozdaniem w Radzie Bezpieczeń­
stwa, delegat Związku Radzieckie­
go Malik, wygłosił przemówienie,

w którym zdemaskował „działal­
ność mediacyjną" Grahama i omó
wił istotne przyczyny niepowodze­
nia planów USA i Anglii w stosun
ku do Kaszmiru.

Zdaniem rządu radzieckiego —

oświadczył Malik — sprawa Ka­
szmiru może być pomyślnie roz­
strzygnięta tylko pod warun­
kiem, że naród kaszmirski otrzy
ma możność uchwalenia własnej
konstytucji i zadecydowania o

swym losie bez żadnej ingerencji
z zewnątrz. Tylko wybrane w

sposób demokratyczny Zgroma­
dzenie Konstytucyjne Kaszmiru
może powziąć w tej sprawie de
cyzję.

Polska
nie weźmie udziału
w nielegalnej
Komisji ONZ

PARYŻ
L> RZEWODNICZĄCY delegacji
* polskiej na VI sesję ONZ wice­

minister Wierbłowski przesłał prze­
wodniczącemu VI sesji Zgromadze­
nia Ogólnego p. Padilla Nervo notę,
w której zawiadamia go. że Polska
nie wyznaczy swego przedstawiciela
do tworzonej na podstawie uchwa­
ły Zgromadzenia Ogólnego z dnia 20
grudnia 1951 r. komisji „dla prze -

prowadzania w Niemczech zachod­
nich i NRD badań celem stwierdze­
nia czy istnieją tam warunki pozwą
lające na odbycie wolnych wybo­
rów".

Z polecenia Rządu Polskiego
wiceminister Wierbłowski stwier­
dza, że Polska uważa, iż powzięta
przez Zgromadzenie Ogólne na

wniosek USA uchwala jest sprze­
czna z Kartą Narodów Zjednoczo­
nych, stanowi ona mieszanie się
w wewnętrzne sprawy narodu
niemieckiego, narusza godność te­
go narodu i zmierza w swej isto­
cie do utrwalenia podziału Nie­
miec, a nie do przyśpieszenia ich
zjednoczenia.

Egzaminy

po ukończeniu
szkoły podstawowej
i egzaminy^
promocyjne
w klasach VIII, IX i X
Ministerstwo Oświaty wpro

wadza w bieżącym roku
szkolnym w szkołach podstawo­
wych egzamin ukończenia szkoły
podstawowej. Zdają go uczniowie
klas siódmych z następujących
przedmiotów: język polski, mate­
matyka, nMjka o Polsce i świę­
cie współcSsi ym. Egzaminy prze

prowadzone będą w końcu osta­
tniego okresu szkolnego i stano­
wić będą podstawę do ustalenia

rocznych ocen klasyfikacyjnych z

tych przedmiotów.'
Jednocześnie Ministerstwo 0-

światy wprowadziło w tym roku

szkolnym egzaminy promocyjne w

klasach ósmych, dziewiątych i dzie

siątych szkół ogólnokształcących
stopnia licealnego. Egzaminy obej
mą następujące przedmioty: w kia
sie ósmej — jęz. polski, mate­
matykę; w klasie dziewiątej —

język polski i geografię; w klasie

dziesiątej — język polski i che­
mię; I te egzaminy stanowić bę­
dą podstawę do ustalenia ocen na

koniec roku szkolnego.

Dyskusja w Komisji Politycznej ONZ

raz jeszcze dowiodła
że celem polityki

Stanóiu Zjednoczonych

jest rozpętanie nowej woiny
PARYŻ,

tx/ KOMISJI Politycznej Zgro-
madzenia Narodów Zjedno­

czonych zakończyła się dyskusja
nad propozycjami radzieckimi w

sprawie sposobów zapobieżenia rfie

bezpieczeństwu nowej wojny oraz

w sprawie utrwalenia pokoju i

przyjaźni między narodami.

Dyskusję podsumował min. Wy­
szyński stwierdzając, że delegacje
krajów należących do agresywne­
go bloku amerykańskiego uciekały
się przez cały czas dyskusji do nik

czemnych insynuacji i oszczerstw,
wymierzonych przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu, ażeby oszukać
opinię publiczną i zamaskować w

ten sposób fakt, że nie chcą przy­
jąć propozycji radzieckich, zmierza
jących do usunięcia napięcia w sto
sunkach międzynarodowych i do
zabezpieczenia pokoju.

W glosowaniu mechaniczna więk­
szość Komisji Politycznej odrzuciła

pierwszy punkt projektu rezolucji ra­
dzieckiej, który stwierdza, że przyna­
leżność do bloku atlantyckiego i two­
rzenie baz wojennych ha obcych tery­
toriach nie dają się pogodzić z przy­
należnością do ONZ, oraz drugi punkt,
dotyczący pokojowego uregulowania za

gadnienia koreańskiego, jak również 8
punkt, który wzywa rządy pięciu wie)
kich mocarslw do zawarcia paktu po­
koju

Ta sama mechaniczna większość pod
naciskiem delegacji USA uchwaliła na­
stępnie wniosek delegacji USA, Anglii.
Francji domagający się przekazania, po
zostałych punie tów rezolucji radziec­
kiej (3, 4, 5, 6 1 7) przewidujących o-

głoszenie zakazu broni atomowej, re­
dukcję sił zbrojnych pięciu wielkich
mocarstw i wprowadzenia ścis-ej kon­
troli międzynarodowej nad przestrzega
niem zakazu i wykonaniem redukcji
zbrojeń, komisji dla spraw rozbroje­
nia.

Wniosek zgłoszony został dlatego, po
nieważ delegacja USA nie ośmieliła się
otwarcie domagać odrzucenia tych
punktów rezolucji radzieckiej, wiedząc
Jak przychylnie ustosunkowały się do

nich delegacje niektórych krajów a-

rabskich I azjatyckich.

Znamienne jest jednak, że znacz­
na część delegacji nie poparła sta
nowiska Stanów Zjednoczonych,
Anglii i Francji, Tak np. podczas
glosowania nad punktem rezolucji
radzieckiej wzywającym rządy pię
ciu mocarstw do zawarcia paktu
pokoju, 11 delegacji głosowało za

tą propozycją, w tym delegacje
ZSRR, Polski, Czechosłowacji, U-

krainy, Białorusi, Egiptu, Burmy i

Syrii, — a 13 delegacji (Meksyk,
Indie, Iran, Pakistan, Liban, Abisy
nia, Indonezja, Liberia, Argentyna,
Urugwaj, Ekwador, Irak i Hondu­
ras) nie chciały poprzeć wniosku
amerykańskiego w sprawie odrzu­
cenia propozycji radzieckiej i

wstrzymały się od głosu.
Dyskusja w Komisji Politycz­

nej nad propozycjami radziecki,
mi dowiodła raz jeszcze, że ce­
lem polityki Stanów Zjednoczo­

nych jest rozpętanie nowej woj­
ny światowej.

PRZEMÓWIENIE WICEMINISTRA
WIERBŁOWSKIEGO

Bezpośrednio przed przystą
pieniem do glosowania zabrał

głos szef delegacji polskiej wice­
minister Wierbłowski, który o-

świadczył, że delegacja polska bę­
dzie głosowała przeciwko rezolucji
USA. Anglii i Francji, gdyż:

1 rozdziela ona dowolnie rezolucję
radziecką, która stanowi logiczną

i zwartą całość; *

2 zmierza ona do mechanicznego
przekazania komisji rozbrojenio­

wej części rezolucji radzieckiej bez
odpowiednich zaleceń Komisji Poli­
tycznej i Zgromadzenia Ogólnego.

WICEMINISTER Wierbłowski
’’ oświadczył, że delegacja pol­

ska popiera w całej rozciągłości re

zokicję radziecką, zmierzającą do
zapobieżenia groźbie nowej wojny
i ustanowienia pokojowych, przy­
jaznych stosunków między naroda­
mi.

© 409 książek @ 2.377 występów autorskich

S 377 zebrań sekcji twórczych

otd cyfry ilustrujące działalność
Literatów w 1951 r.

ą(Dalekopisem
DOMU Literatury zakończy­
ły się obrady plenum Zarzą­

du Głównego Zw. Literatów, po­
święcone sprawom krytyki literac­
kiej. Obradom przewodniczył wybit
ny historyk literatury prof. Kazi­
mierz Wyka.

Przy zapełnionej szczelnie sali
wysłuchano interesujących refera­
tów Melanii Kierczyńskiej i Hen­
ryka Markiewicza. W dyskusji wzię
ło udział 38 mówców.

Na plenum Zarządu Głównego

i1, «<>Zlh(/i,lbnu * »

Pmmerykańska
większość
tu komisji spratu
humanitarnych
wykazała swe

antyhumanitarne
i faszystowskie
oblicze

PARYŻ, ‘

KOMISJA do spraw humanitar­
nych i społecznych odmówiła

rozpatrzenia rezolucji polskiej w

sprawie ratowania 24 patriotów
hiszpańskich, którym grozi śmierć
za udział w zeszłorocznym strajku
barcelońskim.

Rezolucja polska ogłoszona 2

stycznia znalazła się po raz pierw­
szy na porządku dziennym Komi­
sji w ubiegły poniedziałek. Mimo
opozycji delegacji amerykańskiej,
komisja przyjęła wówczas wniosek

Meksyku, odraczający o 48 godzin
dyskusję nad rezolucją polską. Po

upływie 48 godzin USA, W. Bry­
tania, Nowa Zelandia, Holandia i
7 państw południowo-amerykań­
skich nie dopuściły jednak do roz­
patrzenia rezolucji polskiej.

Popierając jawnie faszystowski
reżim Franco, państwa te przy po­
mocy kruczków proceduralnych u.

siłowały pogrzebać rezolucję pol­
ską, przedkładając własny projekt
rezolucji.

Po 5-godzinnej dramatycznej de
bacie — przewodnicząca Komisji,
delegatka Chile, podporządkowała
się całkowicie presji delegatki ame

rykańskiej, pani Roosevelt, a Ko­
misja przyjęła ostatecznie rezolu­
cję USA, W. Brytanii, Nowej Ze­
landii i 7 państw południowo-ame
rykańskich.

Za rezolucją głosowało 28 państw,
przeciwko niej 13 państw (ZSRR, Pol­
ska, Czechosłowacja, Ukraina, Biało­
ruś, Meksyk. Urugwaj, Kuba, Jugosła­
wia, Gwatemala, Haiti, Indonezja, Izra­
el). Wstrzymały się od głosu: Liban,
Liberia, Arabia Saudyjska, Syria, Je­
men, Afganistan, Burma, Chile, Egipt,
Francja, Indie, Iran i Irak).

W ramach debaty, która po­
przedziła głosowanie, delegat poi
ski min. Suchy wygłosił przemó­
wienie, w którym napiętnował
fakt, iż Stany Zjednoczone i in­
ni autorzy przyjętej rezolucji za­
stosowali nielegalne chwyty pro­
ceduralne, aby zamaskować swe

prawdziwe, profaszystowsjde sta
nowisko. *

100.000 franków
przekazała
Polska
na uratowanie
od ruiny
zamku w Nohant
gdzie tiuorzył

Fryderyk Chopin
rT OWARZYSTWO im. Fryderyka

Chopina w Warszawie otrzyma­
ło wiadomość o stanie opuszczenia,
w jakim znajduje się zamek Geor-
ges Sand w Nohant, miejsce w któ­
rym Chopin tworzył swoje wieko­
pomne dzieła. Towarzystwo im. Cho
pina w Warszawie wystosowało na

ręce wnuczki pisarki, pani Aurory
Sand depeszę, w której stwierdza:'

„Wobec wiadomości o zagrożeniu
historycznego zamku Georges Sand
w Nohant Towarzystwo im. Fryde­
ryka Chopina przekazuje bezzwłocz
nie kwotę stu tysięcy franków na

Pani ręce celem zabezpieczenia tej
drogiej Francji i Polsce pamiątki,
związanej na zawsze z nazwiskiem

Chopina. W razie potrzeby jesteśmy
gotowi zwiększyć nasz wkład finan
sowy celem zamanifestowania uczuć
naszego narodu dla pamięci Georges
Sand i Fryderyka Chopina".

rf

z Warszawy)
Literatów toczyła się walka o ja­
kość naszej krytyki, o to by nadą
żała ona za literaturą, tak jak lite­
ratura coraz lepiej nadąża za ży­
ciem.

Na tych dwudniowych obradach

toczyła się walka o to, by krytyka
stała się istotnym elementem w

kształtowaniu naszej nowej litera­
tury.

W najbliższych dniach powstanie
przy Związku Literatów komisja
krytyków, której zadaniem będzie
troska o rozwój naszej krytyki,
o podnoszenie jej poziomu ideolo­
gicznego, o kształcenie nowych
kadr.

_ __ _. .

VX7 CZASIE dyskusji apelowano
’’ do naszych wybitnych histo­

ryków literatury, o to, by- nie o-

graniczali swojej działalności je­
dynie do klasyki, by pisali o współ
czesnej literaturze, by brali jak
najczynniejszy udział w walce o

nową sztukę socjalistyczną.
Oto co na ten temat oświadczył

„Echu" PROF. JAN KOTT:
— Przez ostatni okres czasu zajmo­

wałem się pracą historyczno-badawczą
i uniwersytetem. Jest to bardzo trud­
no połączyć z działalnością publicy­
styczną i krytyczną, obecnie wracam

do problematyki literatury współcze­
snej, do krytyki literackiej, malar­
skiej 1 teatralnej.

PROF. STEFAN ŻÓŁKIEWSKI,
dyrektor Instytutu Badań Literac­
kich pęwiedział nam:

— Troska o rozwój krytyki 1 jej po­
głębienie ideologiczne, której wyrazem
było ostatnie plenum, to z Jednej stro­
ny wzmożenie pracy wychowawczej
zmierzającej do przygotowania mło­
dych krytyków literatury współczes­
nej, należycie przygotowanych nauko­
wo; z drugiej strony, wobec poważ­
nego rozwoju nowej literatury to roz­
winięcie pracy krytycznej o szerszych
ambicjach, pracy, która by nie ogra­
niczała się do recenzji z Jednej książ­
ki, a która by miała ambicję kreślenia
sylwetek pisarzy współczesnych, ich

drogi rozwojowej, analizowania ich
stosunku do narodowej tradycji lite­
rackiej. do postępowej literatury na­
szych czasów, a w szczególności do li­
teratury radzieckiej.

Te motywy skłoniły Instytut Badań

Literackich do zorganizowania pra­
cowni literatury współczesnej. Kiero­
wnikiem tej nowej pracowni IBL bę­
dzie dr Barbara Rafałowslta, współre­
daktor miesięcznika „Twórczość".

Podsumowując dyskusję MELA­
NIA KIERCZYNSKA stwierdziła,
że dwudniowe, rzeczowe obrady,
mogą napawać optymizmem. Po­
zwalają sądzić, że uda się przezwy
ciężyć wiele niedomagać krytyki
i że przyczyni się ona do wzrostu
i rozwoju literatury realizmu so­
cjalistycznego.

JERZY PUTRAMENT, sekr. ge­
neralny Zw. Literatów, mówiąc że

związek jest dziś już dość silny,
by podjąć ostrą walkę ze schema­
tyzmem i z formalizmem, podał
imponujące liczby wskazujące na

wzrost aktywności Zw. Literatów
i jego członków.

Otóż: w roku 51 — 735 członków
Zw. Literatów wydało ogółem 409
pozycji książkowych (266 — utwo
rów oryginalnych i 143 przekłady).
27 -sekcji twórczych odbyło 377 ze­
brań. W roku ubiegłym w całym
kraju literaci polscy zorganizowa­
li 2377 występów autorskich.

(Woy)

Str. S

* W Paryżu odbył się potężny wiec
ludowy pod hasłem walki o utworze-
nie rządu pokoju, niezależności naro­
dowej i postępu społecznego. Na wie­
cu przemawiali Jacąues Duclos 1 An-
die Marty.
ię Rząd USA mianował gen. Drapera
znaneg* ze Swych prohitletowskich
sympatii dyrektora wielkiego banku
amerykańskiego — przewodniczącym
komitetu zastępców Rady paktu atlan­
tyckiego.

Podczas głosowania nad wnioskiem
KPD w sprawie opracowania projektu
ordynacji wyborczej dla całych Nie­
miec, 15 posłów SPD w Bundestagu
złamało rozkaz prawicowego kierow­
nictwa i głosowało wraz z frakcją ko­
munistyczną za wnioskiem.
* Pastor Niemoeller, głowa kościoła

ewangelickiego w Hesji, przemawiał w

Darmstacie (strefa amerykańska) na

tłumnym zebraniu, wzywaiąc do sprze­
ciwiania się remllitaryzacji-Niemiec Za
chodnlch.

* W Związku Radzieckim ukazała
się nakładem wydawnictwa „Młoda
Gwardia" książka warszawskiego ko­
respondenta dziennika „Prawda" —

Jakuba Makarenkl pt, „W wolnej Pol
sce“.

* B. minister handlu Wielkiej Bry­
tanii labourzysta Harold Wilson ośwlad
czył, że w ciągu kilku najbliższych mie
sięcy ceny żywności w Anglii'mogą o-

siągnąć tak wysoki poziom jakiego nie
znano od czasu tzw. głodu irlandzkiego
sprzed stu lat.

* Naród czechosłowacki uroczyście
obchodził 40 rocznicę historycznej pra
skiej konferencji Socjal - Demokra­
tycznej Partii Robotniczej Rosji, któ­
rej przewodniczył Włodzimierz Le-

* Senator Eaśtlańd z partii demokra­
tycznej wniósł do Kongresu rezolucję
domagającą się natychmiastowego inter
nowania amerykańskich 20 tys. działa­
czy postępowych w obozach koncentra­
cyjnych na podstawie ustawy Mac Car-
rana.

* Rząd duński pod presją Ameryka­
nów postanowił powiększyć o 20 proc
wydatki na cele wojenne.

* Agencja ADN donosi, że w Duisbur
gu wznowił działalność koncern prze­
mysłu stalowego „Kloeckner - Werke".
którego właścicielami są zbrodniarze
wojenni.

* W depeszy z Hamburga agencja
ADN donosi, że robotnicy portowi od­
mówili ostatnio wyładowania dwóch

transportowców brytyjskich z amuni­
cją

W siódmą rocznicę wyzwolenia War

szawy odbyła się w Budapeszcie uro­
czysta akademia, na którą przybył prze
wodniczący Prezydium Węgierskiej Re­
publiki Ludowej — Ronai.

•k Komisja do spraw humanitarnych
i społecznych ONZ odmówiła rozpa­
trzenia rezolucji’polskiej w sprawie 24

patriotów hiszpańskich, którym grozi
śmierć.

"k W Bukareszcie ukazał się trzeci
(167) numer czasopisma „O trwały po­
kój’ o demokrację ludową!" — organu
Biura Informacyjnego Partii Komuni­
stycznych i Robotniczych. Numer ten

poświęcony jest 28 rocznicy zgonu
Lenina.

* Jak donoszą, ludność pracująca
Sudanu czynnie przygotowuje się do
Kongresu Obrońców Pokoju Krajów
Bliskiego Wschodu 1 Afryki Północ­
nej.
* We wszystkich krajach Ameryki

Łacińskiej trwają przygotowania do
Ogólnoamerykańskićgo Kongresu Obroń
ców Pokoju, który odbędzie się w Rio
de Janeiro w dniach U — 16 marca br.

* Agencja Tass donosi z Bejrutu, że.
został tam aresztowany wybitny dzia­
łacz społeczny, członek Światowej Ra­
dy Pokoju Antuan Tabet. Wywołało to

powszechne oburzenie opinii publicz­
nej.

* Dowództwo naczelne Koreańskiej
Armii Ludowej podaje, że oddziały ar­
mii ludowej w ścisłym współdziałaniu
z ochotnikami chińskimi odpierały 18
bm. ataki interwenientów amerykań­
sko - angielskich i wojsk llsynmanow-
skich, zadając im straty w ludziach i

sprzęcie.
* Frakcja komunistyczna w Riksdagu

(Szwecja) wniosła do obu Izb parlamen
tu projekt ustawy o zakazie propagandy
wojennej.

* Prasa podaje, że premier Japonii

Dla uczczenia

10 rocznicy
powstania PPR
Pafatuag podjął

zobowiązania
wartości
1,5 miln. złotych
□ ÓŁTORA miliona zł dadzą Pań
*• stwu zobowiązania produkcyjne
robotników Pafawagu, podjęte dla
uczczenia 10 rocznicy powstania
PPR. Z wydziału budowy wago­
nów towarowych tych zakładów

wpłynęło, ponad 520 deklaracji
wzmożenia wydajności pracy, osz­
czędności materiałów, zwiększenia
jakości produkcji.

W dalszym ciągu nadchodzą licz
ne zobowiązania produkcyjne z ca

lego kraju, wszyscy robotnicy bo
wiem pragną czynem uczcić pow­
stanie przodującej partii klasy
robotniczej. M. in. robotnicy Biel
skich Zakładów Włókienniczych
im. Hanki Sawickiej wyproduku­
ją w styczniu i lutym ponadpla­
nowo 2317 kg przędzy.

Do robotników przyłącza się in

teligencja pracująca. M. in. inż.
Mędras w Zakładach im. Świer­
czewskiego w Elblągu zobowiązał
się usprawnić jeden z procesów
produkcyjnych tak, aby w ciągu
roku uzyskać 3.000 roboczogodzin
oszczędności.

„ECHO KRAKOWSKij*

Yoszida nosi się z zamiarem >»

układu z kuomintangowcaml t

rozpoczyna również, rozmowy w

wie zawarcia umowy handlowej spra-ką Czang Kal-szeka, eJ *1 ku.

A W całym kraju odbyły się liczne
akademie i imprezy artystyczne z oka­
zji siódmej rocznicy oswobodzenia War
szawy. Na akademiach społeczeństwo
manifestowało uczucia wdzięczności
dJa Armii-Wyzwoiicielki i gorącej przy
jaźni dla Kraju Rad.

A Z dniem 18 stycznia 1952 r. wpro­
wadzono do obiegu i sprzedaży nowe

znaczki pocztowe wydane z okazji 10
rocznicy powstania Polskiej Partii Ro­
botniczej.
A Delegatura Komisji Specjalnej w

Warszawie skazała szkodników gospo­
darczych: Antoniego • Sadurskiego„ oraz

Jana i Andrzeja Trzaskowskich na

przymusowy pobyt w obozie pracy i
wysokie grzywny.
A Dyrektor departamentu techniki
PKPG, inż. Ignacy Bursztyn, w wypo­
wiedzi, udzielonej przedstawicielowi
PAP, omówił znaczenie nowej formy
ruchu wynalazczego, jaka rozwija się
w wielu gałęziach naszej gospodarki w

postaci inżyniersko - robotniczych bry­
gad racjonalizatorskich, powstających
już od roku 1950 w oparciu o doświad­
czenia radzieckiego majstra W. S. Kuź
niecowa. Obecnie w kraju mamy około
250 takich brygad.

A W dniu 17 bm. chłopi pow. Kłodz
ko w woj. wrocławskim przekroczyli
granicę 90 proc, rocznego planu skupu
i zostali zwolnieni od miarek i od-
sypów. Ogólna więc liczba powiatów
zwolnionych od miarek i odsypów wy
nosi 219.

A W celu dalszego polepszenia opie
ki lekarskiej nad zdrowiem górników,
minister Zdrowia zarządził utworze-

■nie tzw. Centralnej Wojewódzkiej Po
radni Ochrony Zdrowia w Przemyśle
Węglowym. Mieścić się ona będzie w

Katowicach.

A W ub. roku pracownicy przemy­
słu chemicznego zgłosili ok. 3.200 wnio
sków racjonalizatorskich, których rea

lizacja przyniosła gospodarce narodo­
wej ponad 42 miliony zł. oszczędno­
ści.

A W Łodzi odbyła się ostatnio 2-
dniowa narada aktywu gospodarcze­
go Centrali Tekstylnej i innych orga­
nizacji handlu uspołecznionego w spra
wie zaopatrzenia wsi w artykuły włó­
kiennicze.

* W mieście Barra Mansa
de Janeiro) został zamordowana '

policję wybitny działacz ruchu '

ców pokoju J. Lopez Caazeir Zh?0'' i
ta Wywołała głębokie oburzenie L°dr“> ł

lijskiej opinii publicznej. r

Spacerkiem l

po śumiecie s

50 miin. dolarów

na pieski
C ZCZUPŁA warstwa amerykańtn ,

kapitalistów, dorabiających sie n 11

tastycznyćh fortun na wyzysku m»«

cujących i wyścigu zbrojeń, nie sL’r|

dzi dolarów 7.‘
różne ■wymyślą’
luksusowe, a

sto i obłąkańc
ekstrawagancje
M. In. duże sto.
sunkowo sumy,,,
żywa burżuj am"

ry-lcański na |ui

susowy żywot
swych piesków
Z artykułu ogta.
szonego dn. 1711
stopada ub. r »

organie finansj..
ry amerykan,

skiej „Wall stre.
et Journal" d0
wiadujemy sie i

wydatki na ..

pochłaniają w USA rota.
50 milionów dolarów.

luksusypsie
nie przeszło

Naturalnie, że byznes amerykański
szybko przystosował się do tych eks-
trawaganejf, stwarzając szereg przeto
blorstw przemysłowo - handlowych
które są nastawione wyłącznie na zaspa
kajanie „potrzeb" pieskiej arystokracji
Istnieją więc w Ameryce specjalne ii.

kłady gastronomiczne przyrządzające ;
dostawą do domu, różne specjalne snu

kołykl i napoje dla psiej elity, nr!J

czym dzienny Wikt pieska bogatej ą.
merykanki kosztuje znacznie więcej nu

wyżywienie dzienne rodziny robotni,
czej.

Psie kluby
A MERYKANSKI burżuj dba jednak
** nie tylko o wymyślne koryto dla

swych czworonogich pupilków, lecz 1
o ich elegancją j
higienę. Istnieją
więc w USA spe<
cjalne magazyny,
które szyją na

miarę luksusowe
futerka dla czwg
ronożnych elegan
tek i elegantów.
Specjalne pś/e

kluby, jak nj.
Dog Bath Ciula
w Nowym Jorku,
pielęgnują swo­

ich psich członków. Za jedne 8 dola­
rów psi. ,,hrabia" lub psia ,,księżnicz­
ka" otrzymuje tam wonną kąpiel w

wannie z natryskami, strzyżenie i ewen

tualnie małą ondulację i pedicure, a z?

dodatkową opłatą 1 dolara i masaż elek

tryczny. Razem kosztuje to tyle, ile wy
nośi tygodniowy zarobek robotnika a-

merykańskiego, względnie płaca 4 Mu­
rzynów lub 8 krajowców w przedsię­
biorstwach amerykańskich w Południo­
wej Afryce lub w Maroku.

Psie „domy
dla wariatów" •

zachoru-

i psie uczeln e

a GDY burżujskl psiaczek _____

w je, wędruje do specjalnego psiego
sanatorium, gdzie poddany zostaje troi

kliwej kuracji. Szcą
golnie modne są «

Ameryce psie kurs-

cje chorób „nerwo­
wych" i „psychici-
nych". W gabine­
tach dentystycznych
specjalnie dla psów
urządzonych, wyry­
wa się psie ząw
zakłada plomby, 1
nawet złote koronki

Amerykański kapi;
talista dba równie!
o „edukację" swejj
pieska. „Średnie
wykształcenie moi*

otrzymać taki jam­
nik, czy plnczerek »

specjalnym psim »

'kładzie naukowym
przy czym szczep

całą Amerykę cieszy sl<
College" w East PopPe'’

ną renomą na

,,Elbac Canine w aumm* *
-r.

will w stanie Massachusset. Wyższe siu
dia trwające 12 tygodni, ary.stokratyczw
foks czy śpaniol otrzymuje za zapiau
36 dolarów tygodniowo w New York t-

ty University.
J

Psie uzdrowiska

i psie cmentarze

NA wypoczynek arystokratyczj1
pieski wyjeżdżają do specjalnympieśni wyje^uzują uu

psich uzdrowisk, Jak Ceąbln Boartli«J
Kennels w J1
xas czy do P“
miejskich PensL
natów . jak W
The Woodiens

Kennel Countń
Club. Opłat®
pobyt dzienny
nosi tam tyl-w
półtora dolara.

Śmierć ukodj‘
nego pieska
nowi oczywism
w rodzinie a1’1,
rykańskiej *

„

ką tragedię, «

grzeb Jego odW
wa się z niezTM

kłą POńW
nieją specjalne psie cmentarze J,SB
Hertsdale Canine Cemetery w

Jorku, gdzie wśród palm i olean?ii I

wznoszą się wspaniałe; jjsie pomni5 ,

nagrobki .podczas gdy biednych
chowa się w USA pod płotem-
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Czytelnicy
piszą

KONDUKTORKOM POD

ROZWAGĘ.

Czytelnicy nasi zwracają uwagę
na dziwny zwyczaj, który od pe­
wnego czasu praktykują niektóre
konduktorki na linii 5 i 6 w kie­
runku Salwatora. — Konduktorki

te, zamiast na początkowej stacji,
wsiadają dopiero na następnych
przystankach na ul. Kościuszki. W

następstwie tego konduktorki nie

zdążą obsłużyć wszystkich pasaże
rów i znaczna część jadących z

Salwatora wysiada przy rogu ul.

Straszewskiego i Zwierzynieckiej
— bez biletu.

Ponieważ taki dziwny „zwyczaj**
przynosi szkody MPK, przeto przy

puszczamy, że dyrekcja MPK od­
powiednio na fakty powyżej
lane zareaguje. (3417))

opi-

OŚWIETLIĆ ULICE.

Mieszkańcy domów położonych
przy ulicy 29 Listopada w Czer­
wonym Prądniku proszą Zakłady
Energetyczne o uzupełnienie koni I

W pięknych Domach Wczasóm

dzieci z Nowej Huty
nabierają sił i zdrowia

a wypoczynek i zabawy
nie przeszkadzają
w nauce szkolnej

M AŁY WIESIO Piskorz — syn malarza pracującego przy wy-
1 1 kańczaniu domów Nowej Huty — jest dzieckiem miłym i mą

drym, ale troszeczkę anemicznym. I nic dziwnego. Mieszka w pobliżu
Fabryki Supertomasyny „Bonarka**, z której kominów unoszący się
pył — szkodził do niedawna jeszcze zdrowiu mieszkańców.

I

Sir. I

Jadwiga Jędrzejowska

O

„ECHO KRAKOWSKI®"

cery, pomoc w odrabianiu lekcji
— czynią z nich idealne miej­
sca wypoczynku. Pobyt dziecka
(541 zł. 80 gr.) opłaca Zjedno­
czenie Budownictwa Miejskiego
N. H., a zwrot kosztów przez
rodziców wynosi najwyżej 60 zł.
— Cztery miesiące temu, na po

czątku akcji wczasów dziecięcych
rodzice . odnosili się do nich nieco
nieufnie. Dziś jak najchętniej zgła
szają dzieci, chwaląc wczasy przy
każdej sposobności
czelnik Wydziału
N. H. dr Cebula.

LATO W
Co do kolonii

dzieci pracowników Nowej Huty
spędziło po 26 dni w przeznaczo­
nej specjalnie na ten cel pięknej
willi, będącej własnością ZBM NH.
Willa „Irusia** znajduje się w le­
sistej okolicy w Brodach koło Lanc

korony (pow. Wadowice) i jest
specjalnie przystosowana do użyt­
ku dzieci. W bieżącym roku zain­
staluje się w niej centralne ogrze
wanie oraz kanalizację, co umożli
wi otwarcie jej w sezonie zimo­
wym. Kolonie letnie w „Irusi“ by
ły imprezą całkowicie udaną, o

czym świadczy wiele listów rodzi
ców do Wydziału Socjalnego.

A DOROŚLI?
A wczasy dla dorosłych pracow

ników Nowej Huty? — Nowohut-
niczanie bywają wszędzie: — w

Szklarskiej Porębie, Karpaczu, Du
sznikach, Świeradowie, Kudowie,
Krynicy, Zakopanem. Co prawda,
korzysta z wczasów mały procent
pracowników fizycznych, w Nowej
Hucie zjawisko to ma jednak spe
cjalne wytłumaczenie. - - - -

nowohutniccy
niezewsii

pomagając w

mówi na-

Socjalnego ZBM

(Upracował Kazimierz Gryżewski)
greckie wysepki pokryte cyprysa­
mi. Na lotnisku w Atenach ocze­
kiwali na nas organizatorzy oraz

moja rywalka Horn.

ZWIEDZAM AKROPOLIS

WYPRAWA do Aten była jed­
ną z najprzyjemniejszych

w moim życiu. Zwiedzałam mia­
sto, oglądałam sławny Akropolis

pODROZ na Riwierę była bar-
r dzo męcząca. Jechało się z

Warszawy do Monte-Carlo czter­
dzieści kilka godzin. Gdy jednak
pomyślałam, że już wkrótce stanę
znów na korcie, po przerwie zi­
mowej, wówczas zapominałam o

trudach.

Przybyłam w lutym 1936 r. do
Monte-Carlo pełna zapału i wy­
głodniała tenisa. Dowiaduję się
PO przyjeździe, że rywalizacja na

Lazurowym Wybrzeżu w tym se­
zonie będzie.wyjątkowa. Przybyła
bowiem gwiazdka tenisowa An­
gielka Stammers, klasyfikowana
jako trzecia tenisistka świata. Los
tak chciał, że właśnie ze Stam­
mers spotkałam się w Monte-
Carlo. Oczywiście wchodzę na

kort stremowana i ku mojemu
wielkiemu zdziwieniu rozkładam
Stammers 6:4, 6:0. Mówiono wów­
czas, że był to tylko przypadek, że
Stammers zaledwie przed kilku
dniami przyjechała na Riwierę i
nie zdąży.a się jeszcze zaaklimaty­
zować. Zapomniano jednak dodać,
że i ja przebywałam w Monte-
Carlo zaledwie od kilku dni.

— Stammers zrewanżuje się w

najbliższym turnieju w Mehtonie
— przepowiadali mi złośliwi.

W Monte-Carlo — w finale wal
czyłam z Mathieu. Francuzka tre­
nowała już od czterech tygodni
na Lazurowym Wybrzeżu i dosz­
ła do doskonałej formy. Wygrała
ze mną 6:1, 6:4, rewanżując się
za zeszłoroczne porażki w Mera-
nie.

TO NIE BYŁ PRZYPADEK!

P O ZAKOŃCZENIU turnieju w
* Monte-Carlo jedziemy do Men

tony i znów w półfinale wpadam
na Stammers, którą biję 6:4, 9:7.
W drugim secie walka była trud­
na. Prowadziłam już 5:2 i nieco
zlekceważyłam przeciwniczkę.
Stammers wyrównała i musiałam
dać z siebie wszystko, aby wy­
walczyć zwycięstwo. W każdym
razie dowiodłam, że moje zwy­
cięstwo nad Angielką w Monte-
Carlo nie było przypadkowe. W
finale pokonałam Francuzkę Beil-
lard 6:2, 6:1.

W Cannes spotkałam się jeszcze
raz z Mathieu. Mecz, który trwał
dwie i pół godziny, przegra­
łam. W drugim secie obroniłam

cztery piłki meczowe i wygrałam
seta, w trzecim odparzyłam piętę
i ledwo poruszałam się na korcie.

Po zakończeniu sezonu na' Ri­
wierze powracam do Warszawy,
ale nie na długo. Związek Teni­
sowy każę mi znów pakować wa­
lizki.

— Poiedziesz do Aten na mi­
strzostwa Grecji, powiedziano mi.

W BAŁKAŃSKICH
CHMURACH

rx O ATEN lecieliśmy samolo-
. tem. Przyznam się szczerze,
że miałam tremę, bo jeszcze nig­
dy nie odbyłam tak długiego lo­
tu, wynoszącego około 1.600 km.

Na szczęście lot zniosłam do-
. brze. Jednego dnia dolecieliśmy

do Bukaresztu i po przenocowa­
niu wystartowaliśmy do Sofii, a

następnie do Salonik. Był to naj­
trudniejszy odcinek lotu. Szybo­
waliśmy na wysokości 5000 m“
ponad górami. Bałkańskimi. Lecie
liśmy nad białą warstwą obło­
ków, przez które co chwila prze­
bijały się groźne wierzchołki gór.
Wiatr rzucał naszym samolotem
jak piórkiem.

Lotnisko w Salonikach położo­
ne jest nad samym morzem, na .

wąskim pasku wybrzeża, którego ;

zaplecze stanowią wysokie góry.
Dlatego też lądujący samolot nie­
mal pikuje, co jest bardzo mę­
czące dla pasażerów.

ODBIERAJĄ MI KWIATY...

TĄ7 SALONIKACH, po żała-
’• twieniu formalności cel­

nych, zmienialiśmy samolot. Prze­
siadaliśmy się z polskiej maszyny J
na grecką, która miała nas za­
wieźć już do samych Aten. Gdy

'

wsiadałam do greckiego samolo­
tu, spotkał mnie dziwny wypa­
dek. W ręku trzymałam wiązan­
kę kwiatów, którą otrzymałam w

Bukareszcie i nagle usłyszałam..
— Pani będzie musiała oddać

te kwiaty, powiedziano mi w Sa­
lonikach. Zrobiłam bardzo zdzi­
wioną minę. Nic jednak nie po­
mogło, kwiaty musiałam pozosta
wić. Jak mi później wyjaśniono,
w północnej części Grecji pano­
wała przed wielu laty jakaś za­
raza, która niszczyła kwiaty i dla

tego nie wolno było ich przewo­
zić do części południowej. Jak­
kolwiek zaraza już dawno minęła,
biurokratyczny zakaz obowiązy­
wał nadal.

Lecieliśmy teraz nad morzem,
od czasu do czasu mijając małe

Pierwsze trybuny
na trasie

zjazdowe]
e LALOM - gigant Jadą olimpijczycy
— na trasie FIS-I! Wiadomość ta ze­
lektryzowała Zakopane. A więc jednak
wieści o przygotowaniach tej wspania
lej trasy nie należą do legend. Polscy

wy" teren treningowy.
Na wielkie trudy .1 niebezpieczeństwa

byli narażeni trasowicze na trasie FIS-I.
Jest to nie tylko bardzo stroma trasa,
ale 1 lawiniasta. Byl taki okres przy­
gotowania (przed kilku dniami), że na

pewne odcinki trasy nikt się nie odwa­
żył pokazać ze względu możliwości la­
winy.

W pracach nad FIsem I uwzględniono
potrzeby... widza. Ostatni najciekawszy
fragment trasy tzw, Padak spod Tur­
ni Myślenickich widz będzie oglądał z

trybun. Naprzeciw stoku Padaku wy­
budowane zostaną trybuny ze śniegu
1 konstrukcji drzewnej. Pierwsze trybu
ny na polskich trasach zjazdowychl W

.związku z tym trasa została nieznacz­
nie skrócona. Meta będzie postawiona
tuż po Padaku. (S)

-7- z - -- - iej trasy nie naiezą ao legena. Foiscy
pletu żarówek. oświetlających ich |zjazdowcy otrzymują wreszcie właści-

ulicę. Prośba ich jest tym goręt­
sza, że droga wiodąca do ich do­
mostw pokryta jest grubą warst­
wą błota, przez które muszą brnąć
w ciemnościach.

Ci sami mieszkańcy donoszą z

oburzeniem, że po ulicy wałęsają
sią wciąż pijacy — chuligani, do­
puszczając się ciągłych awantur.

Korzystają oni właśnie z

ści tam panujących.
Dlatego też proszą MO

prowadzenie kontroli na

Listopada i w jej sąsiedztwie.

(133)

ciemno-

o prze-
ulicy 29

Pieśń harcerzy
na igrzyskach zimowych

Muz. Fr. Leszczvńska Słowa H.Kołaczkowska

„iRUsr*.

letnich — 180

do-

je-

• ILI ATKĘ WIESIĄ, paznajemy
w biurze Wydziału Socjalne

go Zjednoczenia Budownictwa Miej
skiego Nowa Huta. Przyszła tam
właśnie omówić sprawę powtórne­
go wyjazdu synka do Domu Węza
sów Dziecięcych we Wrociawach

(woj. poznańskie).
— Mój mały czuł się tam

skonale i koniecznie chce raiz
szeze pojechać -— opowiada.
WYPOCZYNEK PRZY NAUCE.

Kilkadziesiąt synków i córeczek
pracowników
wa stale na

godniowych
Dziecięcych
niawach, Bukowinie Tatrzańskiej
itd.). W towarzystwie innych dzie
ci z całej Polski —■nabierają tam
nie tylko rumieńców, sił i zdrowia,
ale nie tracą przy tym nic z na­
uki szkolnej. W każdym Domu
Wczasów odbywają się bowiem
normalne lekcje wszystkich przed
miotów. Każde dziecko po skoń­
czeniu turnusu otrzymuje świadec
twa ze stopniami, które oddaje w

szkole.

Domy Wczasów Dziecięcych
mają najdokładniej rozplanowa­
ny całodzienny rozkład zajęć —

dostosowany pod każdym wzglę
dem do potrzeb dziecka. Dużo
zabaw na świeżym powietrzu
(obecnie oczywiście łyżwy i sa-,
neczkil), wycieczki i spacery, |
stałe godziny snu, doskonałe od I

żywienie, opieka lekarska i spa |

Nowej Huty przeby-
turnusach 5 lub 6-ty-
w Domach ^czasów
(w Cieplicach, Wro-

Robotnicy
pochodzą przeważ-

urlop swój spędzają
pracy na roli, (em)

Odpowiedzi
[Redakcji
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Za.-Cle ma. S^rtsW# Ąznaj Kole-}o

ó kcu ikrbjpi

y APAŁ ma i silną wolę
każdy z nas,

czwórki, piątki zdobył w szkole
każdy z nas,
więc wysoko nosi głowę
każdy z nas

i zacięcie ma sportowe
każdy z nas, kolego,
każdy z nas.

HEJ, zimowe
Hej, igrzyska

skrzypi narta, łyżwa błyska.
Leń i mazgaj nic nie wskóra,
dla zwycięzców trzykroć hurra.
Z każdej twarzy radość tryska
hej, zimowe,
hej, igrzyska.

C' HWYC saneczki, łyżwy, narty,
'■-* co tam chcesz.

Być sportowcem, to nie żarty —

dobrze wiesz.

Jan Rychwał

Ludzie
Oprócz Kurpaski, który część

zboża odstawił przedwczoraj, a re­
sztę ma odwieźć za parę dni, oprócz
tych, którzy już przdtem odsta­
wili wszyscy chłopi wieźli zboże.
Fortuna z Śierakiem szli uśmiech­
nięci obok wozu.

Gminna Spółdzielnia w Bolesła­
wiu przygotowała się na przyjęcie
większej ilości zboża. Ziarno złożo­
ne w magazynie odstawiono samo­
chodami do Białej Podlaskiej. Ocze
kiwano na Zalipie.

Przed magazynem nie trzeba by
ło długo czekać. Pierwszy wysypał
zboże Pietrele Marzec. Sto kilogra­
mów swojego, dwieście czterdzieści
Szczerbaka i sto siedemdziesiąt Ma

jewskiego.
. Po nim sypał Kwiecień. Chło­

piec, który pomagał wyładowywać,
nagle pochylił się nad wysypanym

i

Na nic twój wysiłek zda się,
to się wie,
jeśli leniem byłeś w klasie,
To się wie, kolego,
to się wie.

HEJ, zimowe.
Hej, igrzyska,

skrzypi narta...

KTO prawdziwym jest harcerzem
tak jak my,

ten do pracy też się blerze
tak jak my,
by Ojczyźnie, by Ludowej
płacąc dług
silne mieśnie, mądrą głowę
oddać mógł, kolego,
oddać mógł.

HEJ, zimowe,
Hej, igrzyska,

skrzypi narta...

Nowela

i zboże
przez Kwietnia zbożem. Wziął tro­
chę ziarna do dłoni i podbiegł do
magazyniera. Twarz magazyniera
w jednej chwili stała, się purpuro­
wa. Rozejrzał się po stojących
magazynie chłopach i krzyknął:

— Czyje to ziarno?
Chłopiec podpowiedział:
— Tego z baczkami.
— Wasze?
— Tak — odparł Kwiecień.
— To zboże jest zawołczone! —

krzyczał magazynier. — Cały ma­
gazyn nam zapaskudziłeś.

Od stojących przed budynkiem
magazynu furmanek nadbiegli chło
pi przywołani podniesionym głosem
magazyniera.

— Skąd macie to zboże?? — For
tuna zwrócił się do Kwietnia.

— Zostało jeszcze z tamtego ro­
ku.

w

— Kłamie. To nie jest jego —

wtrącił Majchrowski. — W ze­
szłym roku, na przednówku, przy­
chodził do mnie, aby mu pożyczyć
zboża.

— Od kogo dostaliście to zbo­
że?!

Kwiecień milczał. Jego twarz o-

kolona długimi baczkami sięgający
mi prawie do wysokości ust była
teraz jeszcze bardziej ziemista i
szara niż zwykle. Spod poskleja­
nych kosmyków włosów spływały
kropelki potu.

— Od kogo dostaliście to zboże
— Fortuna powtórzył pytanie.

— Od Kurpaski. Ale to nie mo­
ja wina. Kurpaska mi kazał. Je­
stem mu winien dużo pieniędzy.
Wziął ode mnie dobre zboże.

On kazał mi to zrobić. Ja nie

jestem winien,
mówił jednym

— Iwysię
— M usiałem

mu winien dużo pieniędzy,
szył, że mnie zlicytuje.

Majchrowski usłyszawszy na­
zwisko Kurpaski wysyczał przez
zęby:

to zrobić. Ja nie
— Kwiecień teraz
tchem.
na to zgodziliście?
się zgodzić. Jestem

Strą­

Czytelniczka K. J. — Kraków.
— Zapytanie Pani skierowaliśmy
do Urzędu Zatrudnienia. Po otrzy
maniu stamtąd informacji, powia­
domimy osobno. (130)

Piotr Piwowar, Kraków, PPRK-9.
Prosimy o niezwłoczne przybycie
do Redakcji wraz „z.syąęm,. i „jego
dowodami osobistymi (metryką, da
wną legitymacją szkolną itp.).

(3277)
„Jakub** — Kraków. — Zwróci­

liśmy uwagę kierownictwu wspo­
mnianej restauracji — w pozosta­
łych sprawach będziemy interwe­
niować. (131)

Jan Białas, Legnica. Wiersz słu
szny w treści, nie nadaje się je­
dnak do druku. (139)
Komitet Blokowy Nr 23/VlI Wola
Justiowska. — Porozumiewaliśmy
się z Dyr. MPK w sprawie przy­
wrócenia wym. przystanków — je
dnak z powodu odnośnego zarzą­
dzenia Min. Gosp. Kom. z powodu
kosztów eksploatacyjnych sprawa
ta nie może być załatwiona pozy­
tywnie. W pozostałych sprawach
będziemy interweniować. (116)

M. Goliński, Kraków Płaszów.—
Owszem, wiersz nadaje się do ga
zetki ściennej w zakładzie pracy,
gdzie Pan pracuje. (50)

Pracownicy ZBMRI — 2 Nowa
Huta. — Jak nas informuje Wa­
sze kierownictwo, należność za ro

boty przy kolektorze może być już
Wam wypłacona. (121—3523)

Karol Skoupy, Cikowice pow.
Bochnia. — Sprawa, z którą zwró
cił się Pan do redakcji, a która
została przez nas ponownie zbada
na, regulowana jest w ramach o-

gólnego planu. W wypadku skon­
statowania lokalnych niedociągnięć
prosimy o poinformowanie nas pi­
semnie. 31G1)

— A to swołocz.
Chłopi, którzy obstąpili maga­

zyn mówili z oburzeniem:
— W całym magazynie chciał

zboże spaskudzićl... Jak to. się po­
dlec umie posługiwać innymi...
Nie znacie Kurpaski, to stary lis.

Kwiecień tymczasem zgarniał do
worka wysypane przed chwilą zbo
że. Gdy załadował wszystko, mili­
cjant zabrał go na posterunek.

Wyczyszczenie magazynu trwało
blisko godzinę. Potem znów posy­
pało się czyste zboże chłopów z

Zalipia. Tego dnia Zalipie sprze­
dało Państwu 35 ton ziarna.

Wieczorem, w domu Sieraka

jak zwykle było wielu chłopów.
Mówiono o aresztowaniu Kurpaski.
Majchrowski żegnając się z są­
siadami powiedział:

— To już mu się dawno należa­
ło. Teraz zrozumie, że skończyły
się dobre czasy dla kułaków przed
wojenne i okupacyjne czasy, teraz

zrozumie, że w Polsce rządzi ro­
botnik i biedny chłop.

Jan Rachwał

KONIEC,

byłam na stadionie olimpijskim,
wokół którego trybuny zbudowa­
ne są z marmuru. Niestety, sta­
dion, na którym odbyła się pier­
wsza nowoczesna olimpiada, stał
się już w 1896 r. przeżytkiem.
Dumbadze nie mogłaby na nim
rzucać dyskiem, gdyż dysk wpadł
by na trybuny i mógłby grozić
publiczności! To samo można by
powiedzieć o Węgrze Nemeth, któ

rego rzuty młotem, sięgające nie­
mal 60 metrów, wystraszyłyby Pu
bliczność z miejsc. Architekci, bu

dujący ten stadion, widocznie nie

przypuszczali, że lekkoatletyka na

świecie poczyni takie wielkie po­
stępy.

Niestety, stwierdziłam, że korty
w Atenach są kiepskie. W tam­
tejszym klimacie nie można by­
ło budować placów „en tout cas“
— takich, jakie istnieją niemal
w całej Europie. Korty były twar ..

de i pokryte żwirem. Bardzo nie
lubię grać na takim terenie!

Nie mogłam rozegrać się na

tych kortach. Wprawdzie w pół­
finałach pokonałam groźną Horn
6:2, 2:6, 6:2, ale w finale prze­
grałam tradycyjnie z Krahwin-
kel 1:6, 4:6, grając bardzo słabo.
Sukces odniosłam tylko w grze
mieszanej i wraz z Hebdą zdo­
byliśmy mistrzostwo Grecji, bi-
jąc parę Yorke, Journu 3:6, 7:5,
6:1.

Powracaliśmy do kraju samo­
lotem. Nie obyło się bez przy­
gód. Na trasie Ateny — Saloni­
ki nasz aparat, który właśnie znaj
dował się nad morzem, nagle
zawrócił i wylądowaliśmy z po-

'

wrotem w Atenach. Okazało się,
że przestał działać jeden z moto­
rów. Musieliśmy się przenieść do

innej maszyny. W Salonikach cze

kaliśmy przez dwa dni na ustale­
nie pogody, gdyż nad Bałkanami
panowały burze śnieżne i lot był
niebezpieczny.

(20) - (D.c.n.).

Q O SĘDZIEGO w małym miasteczku

amerykańskim przyprowadzają dwu
mężczyzn, których schwytano w lasku
podmiejskim.

— Coście tam robili o zmroku?—pyta
sędzia.

— Zebraliśmy się. aby zlynczować pe­
wnego Murzyna.

—- O której godzinie?
— O 7 wieczorem.

Sędzia spogląda na zegarek.
— No to na co jeszcze czekamy? Jut

zbliża się siódma. Prędko jedźmy tam,
bo się jeszcze spóźntmy.

eucm być
rZEGLARlEih
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W oparciu o pomoc i przyjaźń ZSRR

Polska Partia Robotnicza
ujyujalczyła niepodległość Ojczyzny

Lenin w radzieckich
filmach dokumentalnych

■\X7 IELKA świetlana postać Lenina była wielokrotnie uwiecz-
** niana na filmach produkcji radzieckiej. Oto cztery sceny

z czterech wspaniałych filmów radzieckich, w których postać
Lenina kreują aktorzy: Miufke, nieżyjący już Szczukin (dwu­
krotnie) i M. Strauch.

Filmy te odzwierciadlające poszczególne etapy Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej to: „Wielka Łuna", „Lenin w październi­
ku", „Lenin w roku 1918“ i „Człowiek z karabinem".

wskazując narodowi
jedynie słuszną
drogą do wolności

D YŁ rok 1942. Rok największego upływu krwi narodu polskiego.
Dymiły krematoria Oświęcimia i Majdanka. Na ulicach miast pol­

skich rozlegały się coraz częściej salwy plutonów egzekucyjnych.
Dziesiątki tysięcy Polaków umierało w lochach I kazamatach gestapo.
Wróg porywał i wywoził dzieci polskie. A jednocześnie na wschodzie,
na niezliczonych polach bitew, toczyła się zażarta walka, Miała ona

rozstrzygnąć również 1 o losach narodu polskiego.
‘ W tych tragicznych dniach, tygod
niach i miesiącach dla polskiego
patrioty nie było sprawy ważniej­
szej, jak sprawa drogi prowadzącej
do ocalenia narodowego i do odzy­
skania utraconej niepodległości. Tę
drogę wskazała narodowi polskie­
mu Polska Partia Robotnicza.

„Żywa tkanka"

przywraca wzrok
i leczy choroby
Noiua

Uf IELKA LUNA" film hlstoryczno-rewolucyjny produkcji gruzińskiej
«• w w reżyserii Michała Cziaureli, poświęcony wydarzeniom, które po­
przedziły wybuch Wielkiej Rewolucji Październikowej. Na zdjęciu K.
Miufke jako Lenin, w roli Stalina M. Gelowanl 1 T. Makarowa (Swletlowa).

[ ENIN W PAŹDZIERNIKU" wielki film hlstoryczno-rewolucyjny, któ-
»•*” ry po raz pierwszy ukazał w pełni na ekranie postacie Lenina

Stalina oddając głęboko prawdziwe obrazy wielkich dni Rewolucji 1 jej
genialnych wodzów W roli Lenina nieżyjący już dziś aktor radziecki
B Szczukin. Postać Stalina odtworzył M. Gelowani, reżyseria Michała

Romma.

LENIN W ISIS R.“ jest to drugi z kolei film, tej miary co „Lenin
w Październiku", również w reżyserii M. Romma. Na zdjęciu Lenin

w rozmowie z wielkim pisarzem M. Gorkim Postać Lenina kreował

CZŁOWIEK Z KARABINEM", reż. S Jutkiewicz. Bohaterem tego fil­
mu Jest walczący w szeregach armii carskiej prosty chłop rosyjski,

który po spotkaniu z Leninem 1 Stalinem wkracza — jak wielu Innych —

na drogę walki rewolucyjnej. Na zdjęciu M. Strauch odtwórca roli
Lenina w tym filmie.

rewelacyjna metoda

radzieckiego uczonego

prof. Fiłatowa
MEDYCYNA radziecka może

poszczycić się nowym, wiel­
kim osiągnięciem, które zawdzię­
cza laureatowi Stalinowskiej Pre­
mii, uczonemu W. P. Fiłatowowi.

Nazwisko Fiłatowa, twórcy lecze

nia bielma przez przeszczepienie
rogówki, znane jest całemu .świa­
tu. O nowym, wielkim osiągnięciu
pisze on sam na łamach nr 11 cza­
sopisma „Przyroda" w artykule o

nowej metodzie leczniczej, którą na

zwał terapią tkankową, opierając
ją na stworzonej przez siebie nau­
ce o tzw. „stymulatorach biogenicz
nych" — inaczej mówiąc — o „cia­
łach bodźcowych"..

Drogą długich, wieloletnich ob­
serwacji i żmudnych badań — Fiła

. tow stwierdził, że w organizmach
zwierzęcych, jak i roślinnych, w

każdej żywej tkance, nawet od­
dzielonej od organizmu, ale zacho­
wującej jeszcze procesy życiowe, w

warunkach dla życia uciążliwych,
np. w niskiej temperaturze, two­
rzą się specjalne ciała, nazwane

przez uczonego „Stymulatorami
biogenicznymi" (biogenicznymi cia

łami bodźcowymi), Ciała te wpro­
wadzone do organizmu—pobudzają
go do żywszej działalności, dzięki
czemu organizm odzyskuje za­
chwianą przez chorobę równowa­
gę. czyli powraca do zdrowia.

Fiłatow zastosował tę niezwykle cen­
ną cechę żywej tkanki w lecznictwie.

Stosuje on, jak 1 jego uczniowie tkan­
ki zwierzęce lub ludzką, odpowiednio
spreparowane przez wyjałowienie i roz

drobnienie do postaci miękkiej masy,
którą wstrzykuje się choremu pod­
skórnie ; z tkanek tych uzyskanych
szczególnie: z łożyska, z krwi, ciała

szklistego, skóry oraz z roślin (np. o-

padłych liści aloesu, 7 agawy, buraka

itp.) wyciąg wodny, przefiltrowany i

wyjałowiony, również w postaci za­
strzyków, koncentraty z liści aloesu
doustnie w postaci kropel lub prosz­
ków.

YNIKI nowej metody Fiłatow
sprawdzał przez kilka lat i

w artykule ujął je cyfrowo w dzie
dżinie okulistytkl Z danych tych
wynika, że wiele dotychczas tzw.
chorób nieuleczalnych zostało cał­
kowicie wyleczonych. Przytacza Fi
łatow, że np. zapalenie rogówki
zostało całkowicie wyleczone w

934 wypadkach na 998, zapalne po
rażenie naczyniówki i siatkówki
oka w 1025 wypadkach na 1199
itd

Fiłatow pisze: „W okresie niespeł
na 40 lat pracy w okulistyce nie
miałem wyników wyleczenia w

chorobach oczu tak wspaniałych,
jak w ciągu ostatnich 18 lat, któ­
re zawdzięczam „terapii tkanko­
wej".

Fiłatow stwierdza w swym ar­
tykule, że leczenie tkankowe po­
zwala osiągnąć doskonałe wyniki
w takich chorobach, jak gruźlica
skóry i krtani, niektóre formy gru

źlicy płuc, owrzodzenie skóry,
zwężenia przełyku, epilepsja, i-

schias, astma, owrzodzenia żołąd­
ka i dwunastnicy, zapalenie orga­
nów kobiecych, skrofuły, schizofre

nia, choroba Basedowa (tarczycy)
i wiele, wiele Innych.

JEDYNIE SŁUSZNE HASŁA

D OWSTAŁA w mrokach hitlerow
*■ skiej niewoli, jako spadkobier­

czyni najpiękniejszych patriotycz­
nych i rewolucyjnych tradycji ludu

polskiego, kontynuatorka bohater­
skiej Komunistycznej Partii Polski,
Polska Partia Robotnicza wypisała
na swych bojowych sztandarach je­
dynie prawdziwe i jedynie słuszne
hasła ocalenia i wyzwolenia naro­
dowego.

Takim hasłem była bezkompromi
sowa walka z hitlerowskim najeźdź
cą.

Takim hasłem było połączenie
walki o niepodległość z walką o wy
Zwolenie społeczne.

Takim hasłem było wywalczenie
Polski w sprawiedliwych granicach,
opartej o Odrę, Nysę i Bałtyk. Pol­
ski naprawdę wolnej i suwerennej.
Polski silnej, której żaden wróg nie

śmiałby więcej zagrozić.
Mężna było te hasła zrealizować

jedynie w oparciu o pomoc 1 o przy
jaźń kraju, który już raż w pamięt­
nych dniach Października przyniósł
narodowi polskiemu wolność i któ­
rego bohaterscy żołnierze nieśli mu

ją teraz po raz drugi. Na sztanda -

rach Polskiej Partii Robotniczej
.widniało, więc hasło wieczystej przy
jaźni i wieczystego sojuszu z‘Wiel­
kim Krajem Rad.

ZDRADA RODZIMEJ REAKCJI

tĄ7 TYM samym czasie reakcjś poi
ska, winowajczyni klęski

wrześniowej, reprezentowana przez
tzw. rząd londyński rzuciła hasło
stania z bronią u nogi. Było to ha­
sło zdrady narodowej, przedłużenia
cierpień narodu polskiego, zaprze­
paszczenia jedynej szansy odzyska­
nia niepodległości. Dziś wiemy —

wykazały to liczne procesy — że U-

krywała się za nim współpraca z

wrogiem.
Sabotując walkę narodu polskie­

go z hitlerowskim okupantem, reak

cja polska czyniła to w imię obrony
swoich majątków i fabryk, w imię
dalszego wyzyskiwania mas pracu­
jących, w imię obłąkańczej niena -

wiści do Związku Radzieckiego.
Wołała, aby Polska zginęła bez po­
mocy Zwdązku Radzieckiego, niżby
miała walczyć i ostać się z jego po
mocą.

Niczego reakcji polskiej nie nau­
czyły tragiczne doświadczenia prze­
szłości.

Z uporem przeciwdziałała wszel­
kiemu zbliżeniu ze Związkiem Ra -

Nowa

superheterodyna
już wkrótce

ukaże się
w sprzedaży

W pierwszym kwartale bieżące­
go roku ukaże się w sprzedaży w

sklepach Centrali Handlowej Prze

mysłu Elektrotechnicznego oraz w

PDT i MHD nowy typ polskiego
radioodbiornika „Mazur".

Jest to 4-lampowa superheterody
na o trzech zakresach z podłącze­
niem dla adaptera, w skrzynce
drewnianej lub bakelitowej.

Oprócz „Mazurów" w bieżącym
roku w sklepach CHPE, PDT i
MHD będą w dalszym ciągu w

sprzedaży radioodbiorniki krajo­
wej produkcji „Aga" i „Pionier".
Aparaty te można nabywać za go­
tówkę w punktach CHPE, nato­
miast na raty w sklepach PDT i

MHD.

dzieckim przez długie lata drugiej
niepodległości.

Kategorycznie sprzeciwiła mu się
kiedy nóż hitlerowski był już na poi
skim gardle. „Rząd polski — po­
wiedział Beck w przeddzień napaś­
ci Hitlera na nasz kraj — stwierdza,
że pomoc wojskowa ZSRR nie jest
mu potrzebna i że pomocy takiej
nie przyjmie".

NA DRODZE DO ZWYCIĘSTWA

T1 EJ pomocy nie odrzucił jednak
naród polski.

Polska Partia Robotnicza jako re­
prezentantka narodu, jako wyrazi-
cielka jego najżywotniejszych inte­
resów, porwała za sobą wszystko co

w Polsce było naprawdę patriotycz­
ne, do zdecydowanej zbrojnej walki
z okupantem. Wyruszyły w bój od­
działy Gwardii Ludowej i Armii Lu

dowej. Wylatywały w powietrze hi­
tlerowskie transporty z bronią i a-

municją, idące na Wschód. Powstała

pod przewodnictwem Bolesława
Bieruta Krajową Rada Narodowa —

podziemny ośrodek władzy mas lu­
dowych z klasą robotniczą na czele.

Powstały Rady Narodowe w całym
kraju.

Związek Patriotów Polskich, dzię­
ki poparciu i pomocy Związku Ra­
dzieckiego i osobiście Generalissi­
musa Stalina, tworzy na ziemi ra­
dzieckiej regularne jednostki Woj­
ska Polskiego. U boku Armii Ra­
dzieckiej Wojsko Polskie rozpoczy­
na swój legendarny zwycięski szlak
od Lenino do Berlina.

Walka, do której Polska Partia
Robotnicza poprowadziła naród pol­
ski zakończyła się zwycięstwem.
Zrealizowane zostały hasła wypisa­
ne na jej bojowych sztandarach
Powstała Polska niepodległa i su­
werenna, oparta o Bałtyk, Odrę i
Nysę, wolna od wyzysku obcych i

rodzimych kapitalistów, związana
braterskim wieczystym sojuszem z

najpotężniejszym mocarstwem świa
ta i największym jej przyjacielem,

37 tys. wagonów
materiału

zużyto na budowę
obiektóuj
przemysłowych
na Lubelszczyźnie
IV A TERENIE woj. lubelskiego
L ’

prowadzi się budowę 400 o-

biektów przemysłowych. M. in. z

każdym dniem rozwija się kombi­
nat tłuszczowy „Bodaczów". Bę­
dzie on przetwarzać surowce roślin
ne z trzech województw — lubel­
skiego, rzeszowskiego i krakow­
skiego. Obok olbrzymich gmachów
fabrycznych powstaje tu osiedle
robotnicze, w którym zamieszkają
pracownicy kombinatu.

„Bodaczów" wraz z Fabryką Sa
mochodów Ciężarowych i cemento­
wnią „Rejowiec 2“ — to najwięk­
sze inwestycje Planu 6-letniego,
dzięki którym zaniedbana w okre­
sie międzywojennym Lubelszczyzna
przekształca się szybko w okręg
uprzemysłowiony.

W ubiegłym roku do budowy o-

biektów przemysłowych zużyto
37.054 wagonów materiałów bu­
dowlanych. Oznacza to, że przecię
tnie zużywano do budowy 3 pocią­
gi dziennie, każdy po 35 wagonów.
Tak szybkie tempo robót zawdzię
czać należy przede wszystkim me­
chanizacji pracy. Ilość maszyn na

budowli wzrosła o 300 proc. Są
między nimi kilkupiętrowe dźwigi
i potężne kopaczki, nadesłane ze

Związku Radzieckiego, (jdmj)

gwarantem jej niezawisłości .

Związkiem Radzieckim.

Dziś, kiedy z okazji 10 roczni-

powstania Polskiej Partii Robotnf
czej składamy hołd jej historyk
nym zasługom, powinniśmy p^G"
wszystkim pamiętać, że Polska Pa?
tia Robotnicza w najcięższych <ji'
narodu polskiego chwilach podnii’
sła wysoko sztandar walki o wol'
ność naszego kraju i walkę tę w,.'
grała ponieważ — jak to stwierdź
uchwała Biura Politycznego Kon/
tetu Centralnego Polskiej Zjedn0"
czonej Partii Robotniczej „słusznjj
oceniając decydujące znaczenie bo
haterskich walk Związku Radzie/

kiego dla narodowego i społeczne/
wyzwolenia narodów zakutych ,,

kajdany niewoli hitlerowskiej, ora:

dla całej postępowej ludzkości
głosiła hasło walki z najeźdźcą fa’

szystowskim w oparciu o pierwsze
państwo socjalistyczne na świecie",

Sylwetki przodowników
pracy

Józef Wroński
kierownik sklepu PSS

— Od 13 roku życia pracuję w

sklepie — mówi Józef Wroński, H
Dziś Wroński, przodownik pra>H

cy, jest kierownikiem sklepu w

158 PSS przy ul. Szewskiej.
— Powróciłem tu po raz drugi- I

dodaje. — Przed trzema laty pra
cowałem w tym samym sklepie
jako ekspedient.

— Roboty na pewno jest dużo! ;'
— pytamy.

— W tej chwili zmienialiśmy de
korację na wystawie. Mamy kilka!

działów: gospodarczy, kosmetycz-i'
ny, elektrotechniczny, z porcelanę,
kryształami i szkłem. Wszystkie/'
a przede wszystkim gospodarczy, I

cieszą się dużą frekwencją. Przy-;
tym cały personel sklepu pragnie,
żeby robota „szła" jak najlepiej. ■;

(bp.)

Władysław Biegun-
pierwszym ślusarzem
w Polsce

W wyniku współzawodnictwa d

tytuł najlepszego BPP w Polsce, na

przodującym miejscu w III kw. ub.. j
r. znalazło się Powiatowe Przędli?
biorstwo Budowlane w Bielsku-— I

Białej. Równocześnie ze współza-i!|
wodtnictwem między poszczególny-H
mi BPP, rywalizowali ze sobą śl;i-j •

sarze zatrudnieni w tycli przedsię­
biorstwach. W, eliminacji, przodują
ce miejsce, a tym samym i tytuł
najlepszego ślusarza w Polsce zdc- ■
był Władysław Biegun, brygadzista
warsztatów mechaniczno - mcntażo

wych PZPB w Bielsku-Białej.
Władysław Biegun wykonuje prz®

ciętnie 258 proc, normy — nato­
miast jego brygada często przekra; ■
cza 200 proc. Biegun jest również
wybitnym racjonalizatorem: zgłosił ■
on już wiele cennych pomysłów, któ
re pozwalają przedsiębiorstwu na

znaczne przyspieszenie tempa pro­
dukcji. (te-pe)

I



Styczeń

Niedziela

Fabiana

z grzankami
surówka z march-

j Najstarszy świecki zabytek Krakowa

starożytna baszta wali się
a nikt nie myśli o jej zabezpieczeniu

„echo krakowskie*

CO-eiWKIEDY

Str. «

Zupa- pcaniaorowa
Pierogi z mięsem

wi

Kompot.
Przepis na zupę:

włoszczyzny, gdy ...

przecedzić, dodać do smaku pasty po­
midorowej. zaprawie szklanką śmieta­
ny z łyżką mąki, dać łyżkę masła, raz

jeszcze zagotować. ■,..
przepis na pierogi: Zagnieść ciasto

jak na makaron, szklanką wykrawać
krążki, nakładać farsz i silnie zaciskać
brzegi,' aby nie rozkleiły. Farsz,
przyrządzić'w następujący-sposób: mię­
so ugotowane zemleć na maszynce, po­
solić. dodać jedną posiekaną 1 przesma
żoną cebuię, trochę pieprzu, dobrze wy
mieszać. Gotować we wrzącej słonej
wodzie. Na półmisku polać masłem z

bn*eczką lub skwarkami.

Ugotować smak z

jarzyny miękkie.

Prosimy Komisję Kultury WRI
I konserwatora wojewódzkiego
o zajęcie się tą
IZ ATEDRA i Zakład Konśer-
*• wacji Zabytków przy Wydz.
Architektury AGH przeprowadza
obecnie badania nad zabudowania
mi* średniowiecznymi, które znajdo
wały się niegdyś na miejscu ko­
ścioła i klasztoru Pijarów oraz

Muzeum Narodowego (oddział
Czartoryskich). Niemniej ciekawe

są badania nad basztą przy ul.
Św. Jana, dawnym arsenałem

Władysława IV oraz podziemną
zabudową Rynku Głównego, a

____________________________ _______

s

Bez przesady
W zimie dzień

krótki,
my o tym wszyscy
się do
światła.

Posiedzenie
jest na ogół

a noc bardzo długa. Wie-
i stosujemy

np. przy zapalaniu
należy jednak wpa­

dać w przesa­
dę. Już około
godziny 8 ra­
no jest zupeł-

, nie jasno i
światło śmiało
można zgasić.

Zapominają
jedńak o tym

osoby zajmujące się zapalaniem i
gaszeniem świateł ulicznych i w

rezultacie 16 bm. lampy na Plan­
tach '

robiły słońcu konkurencję
aż do południa, a może nawet-

jeszcze dłużej.
Wprawdzie M^N wydala zarzą­

dzenie o oszczędzaniu energii elek
trycznej w czasie od 17 — 21, ale
nawet poza godzinami szczytowe­
go obciążenia można prąd oszczę­
dzać, jeśli się tylko chce. (bm)

tego
Nie

Komisji Budownictwa
DRN
w Nowej Hucie

w
wej
nie Komisji Budownictwa Dzielni­
cowej Rady Narodowej. Na posie­
dzeniu dostanie odczytane sprawo­
zdanie z wykonania uchwał komi­
sji oraz planu pracy wydziału bu­
downictwa i komisji za 4 kwartał
1951 r.

Posiedzenie zostanie zakończone

analizą działalności Dzielnicowej
Rady Narodowej w Nowej Hucie
na odcinku budownictwa, (jot)

w

dniu 21 stycznia br. w No-
Hucie odbędzie się posiedze-

sprawą
przede wszystkim piwnic Sukien­
nic. W roku ubiegłym wykonano
56 prac naukowo - badawczych na

temat baszt i bram miejskich oraz

odtworzono gotyckie wnętrze wie­
ży ratuszowej.

GODNE uwagi są prace nad

basztą w oficynie przy ul.
Św. Jana 9. Budowla ta jest naj­
starszym dotychczas odkrytym za

bytkiem świeckim w Krakowie.
Postawiona została na gruncie pia
szczystym. Dolna jej kondygnacja
zbudowana jest z kamienia wa­
piennego, górna — z cegły. Da­
wniej posiadała dach typu attyko-
wego, którego ślady są jeszcze
dziś widoczne.

Baszta ta uległa kilkakrotnym
przeróbkom. Dziś jeszcze możemy
w niej podziwiać gotyckie odrz­
wia. renesansowy portal, a przy
oknie kamienny otok z XVIII wie

ku.

Zabytkiem tym zajmował się je
szcze w roku 1908 krakowski
„Architekt“.Z inicjatywy i pod kie
runkiem Katedry i Zakładu Kon­
serwacji Zabytków rozpoczęto nad

basztą prace w roku 1950. Zbada
no wówczas wszystkie publikacje,
odnoszące się do tej budowli i ar­
chiwa, w których znajdują się opi
sy domów krakowskich oraz prze­
prowadzono szczegółową inwenta­
ryzację. W roku bieżącym pod kie
runkiem prof. dr A. Karczewskie

go i st .asystenta dr M. Tobiasza
słuchacze T. Syrzistie, K. Wróbel
i M. Bujas rozpoczęli badania nad

zasypanym wnętrzem baszty.

W górnych kondygnacjach ba

szta jest zamieszkana. (Należy
przy tym wspomnieć, że lokatorki

Turkowa i Bąkowa pomagały, ile

tylko mogły, przy badaniach). Za

walenie się zabytkowej budowli w

każdej chwili grozi, ich życiu. Kto

wówczas poniesie za to odpowie­
dzialność? (b. p .) .

Teatr Kolejarza ZZK: godz. 15 1 19

„Krakowiacy 1 górale".
PONIEDZIAŁEK

Teatr lm. Słowackiego: nieczynny.
Stary Teatr: nieczynny.
Teatr Młodego Widza: godz. 15 i 19 —

„Warszawski wodewil".
Teatr Rapsodyczny: godz. 19,15 „Akto-NIEDZIELA 7__;_ ____ ; . „..'„.I

Teatr im. Słowackiego: godz. 15,30 jr2y w Elsynorźe".
„Nie trzeba się zarzekać", godz. 19 „Ta . jeatr Groteska: nieczynny,
lenty i wielbiciele". I

Stary Teatr (duża sala) — godz. 14,303
„Romans z Wodewilu", godz. 19 —

,-Eugenia Grandet" (mała Sala) godz.
19,15 „Mirandolina".

Teatr Młodego Widza: godz. 15.15 1 19
„Warszawski wodewil".

Teatr Rapsodyczny: godz. 19.15 „Ak­
torzy w Elsynorze".

Teatr Groteska: godz. 17 „Baśń o pię­
ciu braciach", godz. 19,45 „Mistrz Piotr
Pathelln".

Z sali koncertowej

Bach, Haendel i Vivaldi
w pierwszym koncercie

z cyklu muzyki kameralnej

Apollo: „Hamlet" godz. 18, 18, ?0.n .

poniedziałek „Człowiek z karabinem"

godz. 15, 18. 20. z

Sztuka: „Wesołe kumoszki z Windso­
ru'" godz. 11, 15,45, 18, 20.15.

Uciecha: nieczynne.
Warszawa: „Chiński cyrk", godz. 18,

18, 20.
Wolność: „Milczenie Jest złotem"

godz. 16, 18, 20
Mlioda Gwardia: „Śmiali ludzie", godz.

15,30 17,30 19,30.
Kino Dworcowe: od 16 do 4 rano „Te­

atr zwierząt".
Chemik: ..Zasadzka" godz. 19, penie-

dziślek „Bohaterowie Mandżurii" g. 19.
Wanda: „Alarm" godz 15,45, 18, 20.15.

Wspinaczka
wysokogórska
w Krakowie

W gmachu u zbiegu ul. Baszto
wej i Rynku Kleparskiego, w tak
zwanym „Feniksie", zastosowano

jak i w innych zresztą domach,
gdzie są zainstalowane dźwigi —

osz\.ędność prądu od 6 do 8 ra-

iod16—
21.

W domach
mających

niż 3
oszczęd-

ta jest
prawdopodob-

niemających
. Zastosowa­

nie jeanak tego rozporządzenia w

gmachu przy ul. Basztowej 15
, jest nieżyciowe. Znajdują się tu

bowiem mieszkania nawet na 8 i
9 piętrze.

Osoby starsze i chore, matki,
które po godz. 4 odbierają dzieci
ze żłobków i przedszkoli, wszyscy
wracający po 4 muszą odrobić na

prawdę „wysokogórską" wspinacz
kę.

„Tradycje
przyjaźni"
odczyt
prof. dr Str?.emiń,skieąP-

W niedzielę dnia 20 bm. o godz.
20, w świetlicy TSKZ, Kraków ul.
Sławkowska 30, wygłosi odczyt
prof. dr Marian Strzemiński na

temat: „Tradycje przyjaźni'1.

więcej
piętra

A tymczasem... (yide migawka
„Bdz przesady") (LZ)

Pociąg
turystyczny
do Poronina

Okręgowa Rada Związków Zawo

dowych łącznie z Orbisem organi­
zuje pociąg turystyczny do Poro­
nina na 20 bm., w związku z 28

rocznicą śmierci Włodzimierza Le­
nina.

Wycieczkowicze zwiedzą Muze­
um Lenina w Poroninie oraz wez­
mą udział w zorganizowanej tam

uroczystości. W godzinach pcpołud
niowych udadzą się do Zakopane­
go. Przyjazd do Krakowa nastąpi
w niedzielę w godzinach wieczor­
nych. (bp)

Według krążących pogłosek, pod
obecną piwnicą z XIII wieku, bę­
dącą na poziomie średniowieczne­
go Krakowa, miała jeszcze istnieć

druga piwnica. Przystąpiono do

pracy i zaczęto rozkopywać sam

środek piwnicy. Okazało się wów­
czas, że krążące wersje były błę­
dne. Natrafiono jedynie na zmur­
szałe deski i cienką warstwę wa­
pienną. Przy pracach znaleziono
też skorupy z naczyń, kawałki bu­
telki, grzebienie i nożyki pocho­
dzące z XVI w. Przystąpiono więc
do badań tuż pod ścianę.

W czasie prac poniżej pozio­
mu piwnicy wykryto głęboką
szczelinę, która zagraża całemu

zabytkowi i w każdej chwili mo

że spowodować runięcie i jego
zasypanie. Na zewnątrz baszta

popodpierana jest drewnianymi
słupami. Tego rodzaju „zabez­
pieczenie" nie zapobiegnie kata­
strofie, a zabytkowi nadaje nie­
odpowiedni wygląd.
Jak się więc okazuje, w Krako­

wie — mieście zabytków — naj­
starsza budowla świecka pozosta-
je bez opieki i w każdej chwili

grozi jej zupełne zniszczenie. Na
dodatek tego na parterze miesz­
czą się magazyny. Ułożone tam

sterty papieru nie przyczyniają
się bynajmniej do umocnienia bu­
dowy. Oto jakich kardynalnych za

niedbań dopuszcza się w Krako­
wie! Wreszcie musi tym zaintere­
sować się konserwator wojewódz­
ki i miejska Komisja Kultury!

Zrozpoczęła. cykl koncertów o pro­
gramie kameralnym, które mają
tworzyć w sumie pewną historycz
ną całość.

Na pierwszym z tych koncertów
w wielkiej sali Państwowej Fil­
harmonii, zestawiono utwory kom­
pozytorów XVII i XVIII w. Licz­
ne grono wykonawców tworzyli:
Br. Rutkowski (organy), Z. Sta­
churska (sopran), II Olejniczak
(skrzypce), zespół orkiestry kame­
ralnej pod dyr. A. Cwojdzińskie­
go oraz ■Chór Chłopięcy i Chór
Państwowej Filharmonii pod dyr.
Z. Soji.

W loykonaniu Br. Rutkowskiego
— jednego z najwybitniejszych or

ganistów — wirtuozów — oraz ze

społu orkiestry, usłyszeliśmy kon­
cert organowy F-dur G. F. Haen-
dla (1685—1759). W tej samej czę
ści programu wykonana została
Kantata J. S. Bacha z udziałem
Z. Stachurskiej (sopran).

W II cz. koncertu skrzypek Hen

ryk Olejniczak odegrał z orkiestrą
koncert A-moll A. Vivaldiego
(1680—1743). Z trudnego zadania,

jakie stawia wykonawcom koncert
Vivaldiego, który był sam kompo
zytorem skrzypcowym i skrzyp­
kiem .— wirtuozem, wywiązał się
Olejniczak w sposób godny wyróż­
nienia, Wykazując duży zasób wa

lorów technicznych i zrozumienie
stylu.

J. B. Lully (ur. 1632) i J. Ph.
Rameau (1683—1764) zaliczani są
do czołowych przedstawicieli fran­
cuskiego stylu operowego. Przy
wykonywaniu ich utworów chór
pod rutynowaną dyrekcją Z, Soji
podkreślił charakterystyczne cechy
tego stylu, kładąc nacisk na stro­
nę deklamacyjną.

Jedną z największych atrakcji kon
certu był debiut Chóru Chłopięcego
o którego zorganizoioaniu pisaliśmy
niedawno. Chór ten wykonał wraz

z Chórem Państwowej Filharmo­
nio

za
nie­

tęgo

GODNIE z zapoieiedzią dy­
rekcja Państw. Filharmonii

nii „Pieśń" Lully‘ego. Debiut
dziutkiego zespołu uważamy
całkowicie udany, co stanowi

icątpliwą zasługę kierownika
chóru J. 'Suwary. Mamy nadzie­
ję, że prży dalszej pracy, zwłasz­
cza nad zestrojeniem zbiorowej
emisji głosów, można będzie ocze­
kiwać od tego chóru dalszych cie­
kawych występów.

Ną zakończenie koncertu zwię­
kszona orkiestra kameralna, ode­
grała trzyczęścioicą symfonię J.
Chr. Bacha (1735—1782)—t. zw.

TABELA WYBBAHYCH
3 Krajowej Loterii Pieniężnej

rzutu2-gi dzień

Wyragna 50,000 zł padła na

31731.

Wygrana 30.060 zł padła na

132971.

Wygrane po 20.000 z! padła na

Nr 53936, 73088, 135967.

Wygrane po 10.090 zł padły na

Nr 21016, 33375, 174992.

Wygrane po 5.000 zł padły
37923> 58464, 87700,

152947, 156493.

Wyragne po 2.000 zł padły
pBr.32915- 33279’ 33112> 40514.
68*L7! 816S3’ 91484, 96225,

'

107835, 108685, 113711, 170875.

_ Wygrąne_ po 1.099 zł

9633,
29476,
33577,
41506,
49057,
59262,
68108,
83970,

109373,
119289,
123918,
136314,
147444,
154139,

Dalszy

ciągnienia I

Nr

Nr

Nr

Nr

na

141406,
Nr

na Nr

65921,
97388,

158205,
163069, 4,165263,

Wygrane po .400 zł 4390, 5676,
6835, 3209, 11997, 13566, 22177, 23951,

36467, 37134,
43085,
55808,.
62136,
67326,
71025,
76226,
82617,
89067,
91875,

98811,

160426, 160640, 161728,
169393.

Towarypolskieiprodukcjiiin.
za pośrednictwem akcji

Paczki PEKAO“
Redakcja:

Wtślna 2, u

Kraków

piętro.

sekretariat

dział miejski
terenowy

Nr 634.
22229,
3Ś360,
37509,
44659,
55526,
65544,
73642,
97679,
118028,
1237J31.
126903.
146630,
153419,

2098,
28980,
33551,
40099,
47221,
58327,
67312,
78754.

105047,

padły
12950,

30046,
34062,
43072,
51484,
60654,
68463,
87697,

109988,
122280,
124032,
140247,
149598,
155117,

ciąg wygranych sprawdzić w Kolekturze..

na Nr

21694,
30416,
34904,
43470,
52929,
61970,
70317,
92995,

112863.
122345.
124185,
142399.
151566,
156061,

34549,
37687,
51660,
59861,
65258,
69893,
74559,
78223,
87331,
90141,
96734,
•00737,
107653,
111509,
117187,
118954,
124706,
127532,
131736,
138002,
149788,
153210,
159243,
164224,
165156,
168468,
177379,

35S65,
39142,
52564,
61509,
65480,
70010,
75940,
78250,
87577,
91178,
97578.

104574, 105128,
108091,
112428,
117515,
119362,
125934,
128016,
133786,
140967,
150749,
154150.
162651,
164496,
165387,
170305,
178199.

35693,
39791,
54606,
61726,
67300,
70749,
76076,
81732,
88107,
91503,
97639,

108765,
115008,
117935,
121514,
126139,
128195,
133957,
144821,
151735,
156303,
163072,
164607,
165735,
174518,

45180,
58104,
63649,
69510,
73353,
77598,
84834,
89931,

'92044,
99189,

105332,
110503,
115463,
118162,
122282,
127283,
131333,
137835,
145339,
153020,
158343,
163263,
164722.
167495,
176417,

ZLECENIA I WPŁATY PRZYJMUJĄ:
w Hlrw*Yorku

FEKAO T8A0IHG CORPOBATiOH,
New York 4, 25, Broad Street, room 1624

w Paryżu
BANK POLSKA KASA OPIEKI S.A.
Paris IX, 23 rue Taitbout

TĄ DROGĄ MOŻNA OTRZYMAĆ:
materiały, cement, meble, maszy­
ny i narzędzia rolnicze, maszyny
do szycia, rowery, węgiel, zegar­
ki szwajcarskie, radioodbiorniki,
motocykle BMW 350, wózki dzie­
cinne, paczki żywnościowe, kro­
wy i prosięta.

INFORMACJI UDZIELA:

Bank Polska Kasa Opieki SA
Warszawa, ul. Maziwiecka 14.

PU A COWNICY POSZUKIWANI

SPAWACZE ELEKTRYCZNI potrzebni na­
tychmiast. Warunki płacy w/g Układu

Zbiorowego w Budownictwie. Zgłoszenia
Krak. Zjednoczenie Instalacji Przemysło­
wych w Nowej Hucie główny plac budo­
wy N. H. barak Nr. 36. K-2183-0 ■

-Peletony:
246 - 78.

219-48

546 - 34 dział łączności
z Czytelnikami — 219-

45(wgodzod13do
17). Biuro ogłoszeń —

Rynek Gł 46. teł 221-

83.

Dział Sportowy: „Pił­
karz". ul Wielopole,

tel. 543-58.

Drukarnia RS W ..Prasa”

Nr. zam. 206

3-B -11918

Zawiadamiamy wszyst­
kich prenumeratorów na

sze^ nisma. te urzędy
pocztowe oraz listono­
sze wiejscy i miejsc.*
przyjmują wpłaty za

m.esiąc następny » okre

sy dalsze

„londyńskiego Bacha", najmłodsze
go syna J. S. Bacha. ■

Wszystkie kompozycje z orkie­
strą prowadził młody dyrygent A.
Cwojdziński, który wykazał su­
mienne pamięciowe i techniczne o-

panowanie wykonywanych utwo­
rów oraz umiejętność nawiązania
bezpośredniego kontaktu z orkie­
strą i solistami.

Bogaty we wrażenia muzyczne
program 1 koncertu kameralnego
cieszył się szczególnym uznaniem
publiczności.

(J. PAR.).

Wybory
uzupełniające
do Komitetów
Blokowych

Jutro, t. j . dnia 21 bm., o godz.
18, w szkole podstawowej nr 50

przy ul. Szkolnej 551 odbędą się
wybory uzupełniającę. do komitetu

blokowego nr 15/7.

“"W wyborach powinni uczestni­
czyć mieszkańcy domów przy ul. II

Brygady nr 6, 8, 10, 12, 16, 20, 28,
34, ul. Błażeja 'Czepca nr 2, 4, 6, 8,
10, 12, 14, 16, 18, 20, ul. Bartosza

Głowackiego 1, 3, 5, 7, 11, 13, 15,
ul. Wesele nr 1, 3, 5, 7, ul. Wjazdo­
wej 2, 4, 8, 12, ul. Wyspiańskiego
nr 27, 26, 32, 36, 38, 42, 44, 48, 52,
58, 60, 62, 64, 66, 68. i ul. Zaczaro­
wane Koło nr 23, 27, 31, 35.

Również w dniu jutrzejszym o

godz. 18 w lokalu PZPR — Tonie

11, odbędą się wybory uzupełniają
ce do komitetu blokowego nr 2/7.

W wyborach powinni wziąć u-

dział mieszkańcy domów w To­
niach nr:

18, 19, 20,
29, 30, 31,
40, 41. 52,
81, 82, 86,
102, 105,
121, 123,
133, 134,
156, 157,
177, 178,
189, 190

198, 199, 2

208, 212, 2

224, 225, 2

235, 237,
243, 244, 2

254, 255, 2.

268, 269.
8

Otwarte od godz 9 do !S w niedzielo
święta od godz 9 do 16
„Kraków i Ziemia Krakowska w do­

kumencie
„Zbiory

ce ludów
leńsk

Muzeum ...
_______

r.
____

ul św Jana 23 — zbiory archeologicz­
ne

Wystawa w domu Szolaysklch (pl.
Szczepański)

Pałac Sztuki — Architektura wnętrz
sztuki dekoracyjnej.
Dom Plastyków — wystawa pejzażu

ziemi krakowskiej.

1

archiwalnym" na Wawelu
Czartoryskich" oraz „Kobiór-
azjatyckich" przy ul śmb-

Archeologiczne przy PA U

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe wydziału zdro­
wia Woj RN wKrakowle ul Stemiiadz
kiego 1, telefony: 222-22 1 211-12 udzie a

pomocy przez całą dobę we wszystkim
nagłych wypadk ch i nagłych zacho-
rzenlach oraz w przypadkach położni­
czych Ambulatorium Pogotowia czyn­
ne jest cala dobę

DYZUKY APTEK

Rynek Główny 45, Długa 4, Rakowic­
ka 12, pi,. Inwalidów 7, Senatorska 5,
Grzegórzecka 9, Krakowska 1. Rynek
Podgórski .9 .

bm®D
.0-0 .

NIEDZIELA

Początek audycji. 6,00 Wiadomo-

108,
126,
145,
168,
182,

14,
25,
35,
69,

95. 96. 99,' 101,
112,

"‘

128,
150,
171,
183,

194,

15,
26,
36,
70,

119,
129,
152,
174,
184,

195,

Poranki

w kinie „Apollo"
W niedzielę 20 bm. na poranku

w kinie Apollo najmłodsi będą mie
ii możność oglądać ciekawe filmy
krótkomętrażowe p. t. „Dzieje jed­
nej obrączki" i „Mistrz narciarski".

Początek o godz. 10, 11, 12 i 13.

5,55 ___ ___

........... ...... ......

ści poranne. 6,05 Muzyka poranna. 6,55
Program dnia. 7,00 Wiadomości poran­
ne. 7,20 Muzyka dla wszystkich. 7,55 Ka
lendarz radiowy. 8,00 Dziennik poran­
ny. 8,30 Wszechnica Radiowa — kurs 2.
8,55 Program dnia i komunikaty. 9,00
Koncert organowy. 9,30 Aud dla dzieci
w wieku przedszkolnym „Tańcowały
dwa Michały“ — aud słowno-muzyczna
9,45 „Wieś tańczy i śpiewa** w oprać.
St, Chruślickiego z Roztok k. Jasła pod
kier. T. Kaszowskiego, narrator: Anto­
ni Wichura. 10,05 Skrzynka ogólna PR.
10,20 Muzyka operetkowa. 10,50 Z cy­
klu: „Robotnicze zespoły świetlicowe

przed mikrofonem". 11,10 Poezja i mu­
zyka. 11,40 Skrzynka Wszechnicy Radio

wej. 12,15 Poranek symfoniczny w wyk.
wielkiej ork symf. PR. pod ,dyr. G.

Fitelberga. 13,15 ,.O elektrycznym nito­
waniu" — pogadanka. 13,25 Gra ork.
mandolinistwó Łódzkiej Rozgł. PR. 14,00
Bilans spółdzielców z Nowej Wsi — re­
portaż dźwiękowy Stanisława Słupka.
14,15 „Siedem lat*T;i‘akowa". 14,45 „Kal­
waria stara i nowa" — reportaż w ^pra
cowaniu Wł. Błachuta. 15,15 Aud dla
dzieci „O syrenie warszawskiej". 16,00
. .Co przynoszą nowe „Problemy" . 16,20
Koncyrt ork. Bydgoskiej Rozgł. PR .

18,00 ąh fali humoru i satyry. 18,30'Kon
cert chopinowski. 19,00 Melodie tanecz­
ne w wyk. zespołu instrumentaineco
pod dyr. J. Haralda. 19,30 „Tkącż" —

słuchowisko wg dramatu G. Hauptma-
•na. 20,25 Muzyka. 20,58 Stan pogody.

21,00 Dziennik wieczorny. 21,30 Wieczor­
na serenada. 22,00 Wiadomości, sporto­
we z całej Polski. 22,30 Wiadomości spor
towe z okręgu krakowskiego. 22,40 26-ta
aud. z cyklu: koncerty na instrumenty
solowe i orkiestrę. 23,31 Muzyka. 23,50
Ostatnie wiadomości.

Kursy
dla inwalidów

W przyszłym miesiącu w Pań­
stwowych Zakładach Szkolenia In
walidów rozpoczną się kursy kre­
śleń technicznych, z zakresu ga­
lanterii skórzanej, introligatorst­
wa oraz telemonterów stacyjnycji.

W szkoleniu tym mogą wziąć
udział wszyscy inwalidzi wojsko­
wi- i cywilni (poniżej 45 proc, in­
walidztwa). Kandydaci winni nie­
zwłocznie złożyć podania w Pre­
zydium MRN — wydział pracy i

opieki społecznej — T'

PONIEDZIAŁEK

5,00 Początek audycji. 5,05 Wiadomo­
ści poranne. 5,10 Koncert poranny 5.53
Stan pogody. 6,00 Program dnia. 6.05
Gimnastyka. 6,15 Komunikaty. 6,30
Dziennik poranny. 6 .50 Muzyka. 7,50 Ka
lendarz radiowy. 7,55 Wiadomości po- .

ranne. 11,45 Głos mają kobiety. 12,04
Dziennik południowy. 12,15 Muzyka.
12.30 Audycja dla wsi. 12,45 Stylizowana
polska muzyka ludowa. 13,15 „Jak tu­
czyć trzodę chlewną" — poradnik fa­
chowy w opracowaniu inż, Marii Led­
nickiej. 13,25 Program dnia. 13,30 Mu­
zyka dla wszystkich. 14,15 Audycja ZNP
14.30 „Gorące dni" — ode. 18 powieści
E. Niziurskiego. 15.15 Audycja PCK dla .

/chorych. 15,50 Audycja dla świetlic

dziecięcych. 16,00 Wszechnica Radiowa—
kurs 1. 16,20 Dziennik krakowski. 16.30

'Muzyka francuska. 16,50 „Nasi kores­
pondenci piszą" w opracowaniu W. Os^

mendy. 17,00 Wiadomości popołudniowe.
17.05 Odpowiedzi Fali 49. 17,15 Koncert
w wykonaniu studentów PWSM — wy­
konawcy: Franciszek Delekta — bary­
ton i Maria Szmydówna — akompania­
ment. 18,00 „Lenin"' — fragmenty poe­
matu W. Majakowskiego. 18,30 Akade­
mia. 19.30 Muzyka i aktualności. 20.00

Zakłady Chemiczne „Azot" — rep. dzw.
A. Latonia. 20,45 „Janko muzykant" —

nowela K Sienkiewicza — ode. 2. 20.50
Kraków ul stan pogody. 21,00 Dziennik wieczorny,

ń :: 'o.i m.' x .'<2ł.s0 Fedrzich Smetana — „SprzedasraPoselska 22. Tam również ótrzy-1 i<jarzeczona" — opera. 23,50 Ostatnia
mać można bliższe informacje. 'wiadomości.
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Harcerz dobrze się uczy
i zaprawia siły do pracy i obrony

— - 1
__ _________

spar-

Polscy pionierzy
szykują się
do igrzysk Zimowych
C PORT dziecięcy — to niestety dzie dżina Jeszcze mocno zaniedbana w na-
**

szym ruchu sportowym. W przeciwieństwie do Związku Radzieckiego,
gdzie sport dziecięcy pozostaje pod troskliwą opieką państwa, jest kultywowa
ny i systematycznie rozwijany, gdzie działa setki sportowych szkół dla dzie­
ci — u nas na tym odcinku praca przebiegała dotychczas bardzo słabo. Po­
cieszającym jecis. k objawem jest zapowiedź GKKF zwrócenia w 1952 r. dużo
większej uwagi na wychowanie fizyczne dzieci i sport dziecięcy. Dlatego z

prawdziwą radością witamy zapowiedź
HI Ogólnopolskich Harcerskich Igrzysk
Zimowych, których inicjatorem i głów
nym organizatorem jest ZMP.

MILION MŁODYCH HARCERZY
ZYJE IGRZYSKAMI

W roku bież. III Ogólnopolskie Zimo­
we Igrzyska Harcerskie odbędą się w

Wiśle w dniach 8 do
10 lutego. Śmiało mo
żna powiedzieć, że
milion młodych har
cerzy żyje zapowie­
dzią tej wielkiej im
prezy, w której star­
tować będzie tysiąc
uczestników oraz mi
11 i serdeczni goście
— dzieci koreańskie.

Przygotowania w

terenie do Igrzysk są
w pełnym toku. W
wielu powiatach od­
były się eliminacje,
których ukoronowa­
niem będą zawody
centralne. Tegorocz­

ne Igrzyska zapowiadają się wspaniale.
Jeszcze wyraźniej i dobitniej pokaże

się dzieciom wielką opiekę Państwa nad
nimi, zacieśni się więzy przyjaźni mię
dzy dziećmi a Wojskiem Polskim, zbli­
ży się je do czołowych sportowców, do
przodowników pracy itd. Igrzyska w

Wiśle odbędą się w br. pod hasłem:
„Harcerz dobrze się uczy i zaprawia
siły do pracy i obrony".

Sprawa dobrych postępów w nauce

jest jednym z warunków uczestnic­
twa w zawodach. Dobre postępy w

nauce będą bowiem brane pod uwagę
przy ogólnej punktacji.
Igrzyska zostaną rozegrane w Wiśle
częściowo, w Katowicach. Weźmie w

nich udział około tysiąca dzieci z ca­
łej Polski w wieku 11 do 14 lat (harce­
rzy). Obowiązkowy jest więc wiek
BSPO dla chłopców i dziewczynek.

BIEG ZJAZDOWY, SLALOM DLA
NAJMŁODSZYCH

Program tegorocznych Igrzysk za­
wiera konkurencje narciarskie, łyżwiar
skie, saneczkarstwo i tor przeszkód. Or
ganizatorom chodzi o to,, aby wyrów­
nać szanse wszystkich województw,
gdyż organizowanie tylko zawodów nar

ciarskich faworyzowało województwa
górskie i podgórskie.

W konkurencji narciarskiej przewi­
dziany jest bieg zjazdowy dla młod­
szych zawodników i zawodniczek, u-

proszczony slalom - gigant dla star­
szych dzieci oraz biegi patrolowe, w

których wezmą udział trzyosobowe
zespoły. Na trasie (1,5 do 2,5 km)
młodzi narciarze będą musieli poko­
nać szereg prób terenowych, jak np.
orientacja według kompasu, znajo­
mość alfabetu Morsa, ocena odległo­
ści, jazda według znaków marszo­
wych, znajomość doraźnej pomocy
itd.
W łyżwiarstwie, które zostanie roze­

grane w Katowicach na Torkacie — od
będą się konkurencje w jeździe figu­
rowej (najprostsze i zasadnicze elemen
ty oraz jedna minuta jazdy dowolnej)
Poza tym odbędzie się jazda szybka
na dystansie 200 do 400 m w zależności
od

Zawody
saneczkowe
w Karpaczu

W Karpaczu spadl obfity, suchy śnieg
1 jest nadzieja, że utrzyma się on tym
razem dłużej, niż —"t"1"wszystkie poprzednie

tegoroczne opa­
dy, gdyż termo­
metr codziennie
utrzymuje się na

kilka stopni poni
żej zera. Nic
dziwnego więc,
że w zimowej sto

llcy Dolnego Slą
ska panuje oży­
wiony ruch nar­
ciarski i sanecz­
kowy. W spor­
tach zimowych

biorą udział wszyscy wczasowicze, przy
jeżdżający do ośrodków FWP. Brak
sprzętu narciarskiego, odpowiedniego o-

buwia czy saneczek nie jest żadną
przeszkodą, ponieważ wszystko to moż­
na wypożyczyć w specjalnej wypoży­
czalni za niewielką opłatą

Niezależnie od codziennych, przyjem
nych rozrywek — wczasowicze w Kar­
paczu będą mieli możność uczestni­
czenia w wielu poważnych i ciekawych
imprezach sportowych, wśród których
najbardziej atrakcyjne będą niewątpli­
wie Pierwsze Ogólnopolskie Zawody
Saneczkowe o puchar sekcji saneczkar­
stwa GKKF Odbędą się one w dniach
od 31 stycznia do 3 lutego. Imprezę tę
na zlecenie Sekcji GKKF organizuje
KS ..Budowlani" w Karpaczu.

Pierwsze ślizgi odbędą się we czwar­
tek, dnia 31 stycznia na torze bobsle­
jowym Będą to ślizgi dwójek męż­
czyzn oraz ślizg skaletonów — specjal­
nych, stalowych, niziutkich sanek, na

których zawodnik zjeżdża, leżąc na
brzuchu. W dniu 1 lutego startować bę
dą m In kobiety, na sankach pojedyn­
czych. Po zawodach saneczkowych roz

poczną się mało jeszcze na ogół popu­
larne w Polsce zawody bobslejowe. W
programie zawodów znajdą się ślizgi
bobslejowe dwójek i czwórek.

W ubiegłym roku obsada „Budowla­
nych" w składzie: Artur Wodzicki. Ka­
zimierz Mazur, Stanisław Żychowieckl
i Jerzy Tułowski — ustanowiła w czwór
kach bobslejowych rekord Polski, (m)

i

Rozgrywki
szachowe
■Rozegrane onegdaj spotkanie
szachowe o mistrzostwo klasy wo­
jewódzkiej pomiędzy Kolejarzem
Kr. a Spójinią Kr. zakończyło się
zwycięstwem Kolejarza 5:2.

Punkty dla Kolejarza zdobyli:
Bocheński, Wożniak, Major, Żele­
chowski i junior Orzechowski, dla
Spójni — Tarnowski i Jurczyń-
ska.

Partia Krystowski • (Kolejarz) —

Walem (Sp.) zestala piizerwana.

wieku uczestników.

NA SANECZKACH
WŁASNEJ KONSTRUKCJI

Bardzo ciekawie zapowiadają się
wody saneczkarskie. Młodzi sportowcy
startować tu będą na saneczkach wła­
snej konstrukcji. Szereg organizacji hat
cerskioh wykonywały i wykonują

‘ dla

za-

swoich reprezentantów saneczki (domy
harcerzy, domy kultury, szkoły), ci.
którzy startować będą .na saneczkach
fabrycznych będą jechali oddzielnie.

Ostatnią konkurencją będzie tor prze
szkód. Na dystansie 70 m. dzieci będą
musiały pokonać różne przeszkody, jak
np. 5-metrowa równoważnia na wyso­
kości pół metra, wał śnieżny, przeby­
cie dołu, rzut śnieżką itp.

Jeżeli chodzi o punktację w Igrzys­
kach, punktowane będą 2 — 3 najlep­
sze miejsca w każdej konkurencji. W
ten sposób będzie obliczana punktacja
zespołowa, niezależnie od indywidual­
nej. t

W dniu 7 lutego zjadą do Katowic
wszystkie ekipy wojewódzkie. W Ka­
towicach nastąpi przyjęcie grup, połą­
czone ze zwiedzeniem Pałacu dla Mło­
dzieży. Po południu dwoma specjalny­
mi pociągami dzieci zostaną przewie­
zione do Wisły.

W czasie trwania Igrzysk dzieci bę­
dą miały zapewnioną Jak najlepszą
opiekę. Ulokowane w domach wcza­
sowych, pod kierownictwem opieku­
nów (jeden opiekun na 15 dzieci) bę­
dą miały stale lekarzy,

‘

pielęgniarki
itd. do swej dyspozycji. Rodzice mo­
gą być spokojni o swoje skarby. Wró
cą do domu cale 1 zdrowe, silne i
szczęśliwe. Będą miały dużo, dużo do
opowiadania. (L)

Mecz

hokejowy

kadry narodowej
Rozegrany w Krynicy mecz ho­

kejowy dwu drużyn kadiry narodo
wej Polska A — Polska B zakon
czył się zwycięstwem zespołu B
7:5 (0:2, 4:1, 3:2). Zespół A od
większej porażki uratował bram­
karz Szlendak.

Bramki dla zwycięzców zdoby­
li: Burda 3, Jeżak, Skotnicki, *Ku
rek i Lewacki po 1, dla pokona­
nych — Masełko 2, Chodakowski,
Wróbel 1 i Wróbel 2 po 1.

Najlepszymi, zawodnikami
czu byli: Burda, Masełko i
żak.

me-

Je-

Eliminacja
zjazdowców 11

_ Onegda.j odbyła się 1 elimina­
cja zjazdowców. Bieg odbył się ż

pośredniego Goryczkowego na Go­
ryczkową a następnie trasa FIS
2 na małe . dolne . Kalatówki.

Długość trasy około 2.300 m,
różnica wzniesień cikoło 600 m.

Na trasie rozmieszczanych było 8
bramek, Warunki śniegowe dość
dobre. Pierwsze miejsce w konkur
sie mężczyzn zajął Roj Andrzej
(AZS) — 2,35,7, 2) Zarycki
(CWKS) — 2,40, '3) Ciaptak
(CWKS) — 2,40,5 5) Marusarz
Józef (CWKS) — 2,40,9, 5) Dzie
dzie (AZS) — 2,41,8, 6) Płonka
(Ogniwo). Wawrytko St. nie star
tował.

W konkurencji kobiet zwycięży
la Kowalska (Gwardia)
p.»:ed Kodelską 3,41,5. Nie
wała Grocholska.

Dziś tj. 20 bm. odbędzie
bieg zjazdowy, po którym specjał
na komisja ustali ostateczną ósem
kę na mistrzostwa w Oslo.

3,37,4
starto

się.2

Ostatnio .rozegrane zostały
ringowe zawody koszykówki, po
których ustalony został. skład re­
prezentacji Krakowa na mecz z

Wrocławiem, który rozegrany zostą
nie w dniu dzisiejszym we Wrocła­
wiu.

Skład męskiej drużyny Krakowa,
wobec niemożności włączenia do
niego zawodników ligowych zespo­
łów Gwardii i Ogniwa, które w

tym terminie rozgrywają wyzna­
czone terminarzem mecze mistrzo­
wskie, oparty został na koszyka­
rzach najlepszych drużyn klasy wo

jewódzkiej. Barw naszego miasta
bronić więc będą;

Jabłoński, Kowalski, Kamieński,
Więcław, i Jedliński (Spójnia Kr.),
Sikora, Buczyński, Niedźwiedzki i
Sroka (Kolejarz Kr.), Laska (OWK
S), Turek (Budowlani) i Korpak
(AZS).

Żeńską reprezentację Krakowa
tworzą: Szeligiewicz, Otolińska i
Kirschanek (Gwardia), Kotówna,
Patalas, Kozianka, Jaszcz i Do­
brzyńska (OWKS Kr.), Kłaput i „ ..

____ _ _____ _____¥ .....

Drozdowska (Ogniwo Kr.) oraz Ga1 zał, któren co dzień barana wtra-

wron (Górnik Wieliczka).
Przeciwko Krakowowi Wrocław

wystawia swe najlepsze drużyny,
złożone przede wszystkim z koszy
karzy i koszykarek AZS.

W sprawie Krakusa
BTARZEKA się po gazetach sta­
li le i wciąż, że różnić magistrac­
kie wydziały rozbebeszają bruk,
żeby jakieś roboty wykonać, a po
tem jeżeli rozchodzi się o zabru­
kowanie nązad jezdni — to zdech
pies, nie ma się komu tem zająć.
Dziury zostają się na pamiątkie i
samochody się w nich ładują.

Ale jak ma być lepiej skoro je­
żeli przykład idzie z góry i Akade­
mia Umiejętności w Krakowie tyż
taką zaczętą robotę zostawiła i po­
szła na kolację, a na drugi dzień
zapomniała o wszystkiem i dziura
się została.

A detalicznie rozchodzi się rr^nie
o rozbebeszenie tak zwanego kopca
Krakusa. Ten ów Krakus to był
staroświecki król, któren miasto
Kraków podobnież miał założyć.
Muszę tu zaznaczyć, że ten ów pier
wszy krakowiak tak samo był osz­
czędneTM facetem jak dzisiejsze
krakowiaki i ponieważ w jamie
pod Wawelem smok drań się oka-

ęl/M

KOSZYKÓWKA
Godz. 11.30. Sala WKKF przy ul.

Manifestu Lipcowego:
Kolejarz Ostrów — Ogniwo Kr.

(O mistrzostwo ligi).

Stal

TENIS STOŁOWY

Spotkania o mistrzostwo klasy
wojewódzkiej:

Godz. 11. Unia Tarnów — Ogni­
wo Kraków,
AZS Kraków — Spójnia Oko­

cim,
OWKS Kr. — Gwardia Kr.
Kolejarz Sucha — Włókniarz

Kr.,
Budowlani Skawina

Chrzanów.
Godz. 16. Stal Artigraf — Stal

Chrzanów,
Budowlani Kr

, Skawina.
Godz. 17. Unia Tarnów — Unia

Oświęcim,
Spójnia Kr. — Gwardia Kr.

(Gospodarze wymienieni na pier­
wszym miejscu).

SIATKÓWKA
Godz. 16. Sala : WKKF przy ul.

Manifestu Lipcowego:
Dalszy ciąg finałów siatkarzy na

szczeblu wojewódzkim.
ZAPASY

Godz. 10. Sala w Prokocimiu:
Włókniarz Kr. — Kolejarz Pro-

kocim.

(O puchar WKKF).
Godz. 17. Sala w Bieżanowie:

Kolejarz Kr. — Spójnia Bieżą-,
nów

(O,puchar WKKF).

Budowlani

IIGI LOTNICZEJ

jał, widzi ten ów król Krakus, że
nie interes smokowi baraninę, w po
trawce dostarczać, że lepiej samo­
dzielnie ją spożyć.

Smok z każdem dniem coraz wię
cej robi się mordziasty, brzuch mu

także samo rośnie a krakowiacy
skarżą się, że chudną. Skoczył król
po rozum do głowy, kaliflorku w

aptecznem składzie na kredyt
wziął, barana wypaproszył, bar­
szczu na dudkach kazał żonie na-

gotować z tego, a w barana kali­
florku napchał. Smok frajerzyna o

niczem nie wiedział, barana z wy-
buchowem artykułem w środku
opchnął i poszedł do jamy pod Wa­
wel kimać. Budzi się w nocy i czu­
je, że go niemożebne pragnienie
męczy, wyskoczył do Wisły, wody
się nachlał, pękł podobnież i żaki-
tował.

Krakowiacy się niemożliwie cie­
szyli, że jem wydatek na baraninę
odpadł i tak się od tej chwili w tem

surojem
śmierci
dzieścia

I tak
wmieszała w to Akademia i myśli
sobie trzeba będzie rozgrzebać tro-

szkie grób nieboszczyka Krakusa
i zobaczyć co jest w środku, bo
dawno już się niczego nie rozgrze
bało w Krakowie i faktycznie sza­
ra nuda się wkrada.

Przy okazji może się znajdy,
jakie pamiątki po tych przodkaCk
które brali udział w pogrzebie Kra
kusa i pogubili starożytną fors’

kapelusze, albo coś z ubrania,
czajnie jak to w dużem tłoku. v

Kopała Akademia i kopała
dwudziestu pięter kopca zrobiło sie
już dziesięć, a nieboszczyka
widać. Szukają akademiki dalej i
nareszcie znaleźli jedną sztukie 0.
buwia i jakieś skorupy z tajemni,
czem napisem. Zawinęli to w pa.
pier i zabrali ze sobą. Obmyli Ja?e
się należy, z wielkiem trudem zło.
żyli jak łamigłówkie i wyszedł i
tego płytki talerz z napisem: „p0.
koję śniadankowe pod firmą J/a.
welka. Rynek Główny. Telefon
804-77“. Sztuka obuwia okazała sie
kaloszem z lewej nogi. Jeden profe.
sor zgubił go przy kopaniu, a dru.
gi znalazł. Zgniewali się,,flkademi.
ki, przestali dalej szukać, ale roz.

szabrowanego kopca nikt nie poprą
wił i tak się zostało.

Tak nie można proszę Akademii,
trzeba koniecznie kopiec poprawić,
bo Hawełka Hawełką, kalosz kalo­
szem, ale Krakus smoka łachudrę
wszak załatwił na amen.

Plenum

sędziów
piłki nożnej

Jutro tj. w poniedziałek 21 w

sali WKKF przy ul. Basztowej 6
odbędzie się plenarne zebranie ko
legium sędziów piłki nożnej.

Początek o godzinie 18.

królu rozkochali, że po
grób mu usypali ze dwa-
pięter wysokości.
było ładne parę lat, aż się

Turniej siatkówki
SKS Kinotechnik

Międzyszkolny turniej w piłkę
siatkową szkół zawodowych w Kra
kowie, organizowany przez SKS
Kinotechnik dobiega końca. Ostat­
nie rozgrywki dały następujące wy
niki:
SKS KINOTECHNIK — SKS „DENTYŚTYCZNE" 21:17 (14:7, 7:10)
SKS „GÓRNIK" — SKS „CZWÓR­

KA" 25:21 (14:12, 11:9)
Czwórka zagrała swój najlepszy

mecz w turnieju. W spotkaniu tym
najlepszy był Szydlak z Czwórki.
SKS GÓRNIK — SKS MECHANIK

21:14 (9:8, 12:6)
SKS KINOTECHNIK — SKS
ENERGIA 26:11 (13:6, 13:5)

W finałowych rozgrywkach pro­
wadzi:

SKS
SKS
SKS
SKS

Górnik 6 gier, 12 pkt.
Kinotechnik 5 gier, 10 pkt.
Meliorant 6 gier, 10 pkt.
Dentystyczne 5 gier, 6 pkt.

t:n.roku po raz pierwszy uka-
VV zały się w poczekalniach dworcowych, a także i w

przedsionkach niemieckich knajp i burdeli wielkie, bia­
łe plakaty. Wydrukowano na nich olbrzymimi literami
ostrzeżenie: Achtung, nieco mniejszymi: Banditengebiet,
a niżej rozkaz: Gewehr greif und feuerbereit halten. Ca­
ły rok następny miał potwierdzić słuszność dumnej na­
zwy: „teren bandycki". Nazwę-tę miasto zachowało do
końca — do dnia, kiedy przestało istnieć.

Jeśliby ktoś zadał sobie bezpłodny trud wykreślenia
krzywej nasilenia represji, spostrzegłby, że wypiętrza
się ona co rok wyniosłym garbem w okresie późnej je­
sieni.

— Pod jesień, kiedy następuje doroczna śmierć natury,
a świat staje się nagi, czarny i kanciasty, przychodzi smu­
tek. Jesień to czas podły dla nas — Polaków. Intelekt
nasz zatraca swą odporność zrodzoną z optymizmu wios­
ny, bujności lata i bogactwa okresu zbiorów. Nie ma już
czego oczekiwać, oczekuje się jedynie mroku i zimna,
wtedy oni uderzają. Oni nie są zidiociali bez reszty.
Ich filozofia i psychologią a także praktyka zbrodni nie
pozostawia nic do życzenia — twierdził doktór Kon­
stanty.

Alę Jurek, chociaż zgadzał się z jego hipotezą, usiło­
wał ją wzbogacać o działanie przyczyn natury politycz­
nej.

Powieszono wówczas-pięćdziesięciu komunistów wzdłuż
toru kolei obwodowej i nałożono na miasto kontrybucję.
Była to pierwsza publiczna egzekucja masowa. Uderzyła
w serca ludzi pierwsza, ołowiem lejąca się fala terroru,
długotrwałego, potężniejącego bezustannie,, aż do orgii
jesienią 1943 i później w dobie powstania. Terroru, który
gniótł mózgi żelazną łapą i kamieniem kładł się na duszy.

Jednocześnie ukazały się pierwsze czerwone obwie­
szczenia i szubienice w Markach i na Szczęśliwicach. Tam,

BOUDAN CZESZ KO

^okolenie
gdzie nie postawiono szubienic, ciała SKazanycn wisiały
jak czarne sople na poprzeczkach telegraficznych słupów.

Matki idące do miasta kładły dłonie na oczach swoich
dzieci, ale same nie potrafiły odwrócić wzroku. Wiatr
obracał ciała komunistów powieszonych pomiędzy burą
ziemią, a niebem mrocznym i nisko nawisłym.

Grześ przyszedł rano do warsztatu rozdygotany. Z po­
świstem wciągał nozdrzami' pówietrze. Znali ten odruch

jego koledzy od pijatyk i awantur, był to niechybny
znak, że zacznie bić. Milczał, a nagabywany przez Fijał­
kowskiego warknął: „Idź, przeleć się < na - Szpzęśliwice,,
odechcecisię gadać. Tu już;, nife /pa cfq,’ ..Brąćie,.jtu ju,ż,boJ
daj siekierą trzeba ich pokarać! 4 Pożycz' do "soboty na

ćwiartkę, wszystko mi z rąk leci".

Później prasnął pustą butelką w kąt i mówił patrząc
tępo, przed siebie: „Kruki na nich nie siadają. Kruki lu­
bią wydłubać oczy, ale przechodzą górą. Kruk to jest
chytry ptak, kiedy idziesz polem z pustymi rękoma na

dziesięć kroków dopuści i ledwo później podskoczy ka­
wałek, ale nieś bodaj patyk w ręku— on myśli—strzelba—

i na sto kroków poderwie się. Nie siadają, górą idą, do­
łem chodzi Niemiec z karabinem... pilnuje". ,

* * *

Po fajrancie do Rodaka przebierającego się w wyjścio­
we ubranie podszedł Jasio Krone i nie kołując przystąpił

od razu do rzeczy.

— Ja wiem, Rodak, czego wy się na mnie boczycie, to
za tamte łachy z Winterhilfu. Ja...

— Co? Przepraszać mnie będziesz?
— Nie. Tylko -ja, rozumiesz, chciałbym przystąpić do

was, znączy do Gwardii Ludowej. Głupio to nawet dzi­
siaj mówić o tym, ale tamtych powiesili, a ja...

— A ciebie nie — ciesz się.
— O rany... z tobą zupełnie gadać nie fnożna. Ja do

ciebie jak do człowieka, a ty mi tamtych głupich paru
szmat nie możesz zapomnieć.

— Mogę. Postaraj się o to. A w sprawie GwSrdii —

to nie ja ciebie będę przyjmował, ale przyjmie ciebie,
stolarzu zafajdany, terminator Stacho albo Jurek. Do
nich idź. Oni są bojowcami, ja jestem stary piernik. Już

się nawet na czerwony plakat nie nadaję.
* * »

W owych czasach spotkania odbywały się na „gieł­
dzie". „Giełdę" wyznaczał odcinek ulicy Wolskiej, po­
między rogatkami przy placu Kercelego a narożnikiem

ulicy Młynarskiej.
Wiadomo było, że można tu spotkać wszystkich, na­

wiązać zerwany kontakt, otrzymać pracę, przekazać wia­
domość. ■‘ ' rJ..

W niedzielę przed południem, odświętnie wypucowa­
ni, z przylepionymi do twarzy w miejscach okaleczonych
brzytwą strzępkami bibuły, przychodzili tu.wszyscy pra­
wie szeregowi gwardziści z Woli. Przechadzali się po­
ważnie, strzelając na wszystkie strony badawczymi zerk­
nięciami. Wydawało im się, że są niepoznawalni. Tym­
czasem najgłupszego agenta mogiły zainteresować te

grupki ludzi formujące się bezustannie w rozmaitym skła­
dzie i rozprawiające żywo. Jakoż zlikwidowano „Giełdę"
w czasach późniejszych, urągała bowiem wszelkiej kon­
spiracji. Niemniej jednak spełniła ona swoją rolę wów­
czas, kiedy brakło lokali. Przyjemnie było policzyć się
bodaj raz przy niedzieli. (33) (D.c.n.).

Mistrzostwa
narciarsko
po w. nowotarskiego

W Rabie Wyżnej rozpoczęły się
mistrzostwa narciarskie powiatu
nowotarskiego organizowane przez
tamtejszy PKKF. Otwarcia zawo­
dów dokonał przewodniczący po­
wiatowego zarządu ZSCh Duma.

Ze względu na trudne warunki
śniegowe postanowiono biegi szta­
fetowe przełożyć na 17 lutego do
Szczawnicy a organizacje ich po­
wierzyć kołu sportowemu szczaw­
nickiej „Spójni" przy GS „Samo­
pomoc Chłopska".

W pierwszym dniu mistrzostw ro

zegrano slalom gigant w konkuren
cji kobiet, juniorów i seniorów
oraz slalom specjalny kobiet i męż
czyzn.

Slalom gigant kobiety: 1) Rajska
(Spójnia Nowy Targ) 57.5 min. 2)
Chodorowicz
63.5 min.

Juniorzy:
Szczawnica)
(SKS Rabka)

Juniorzy B.: 1) Najerczak (Spój­
nia Szczawnica) 1.36,5, 2) Stanek

(Spójnia Nowy Targ) 1.45,5 i Ka-
planiak (Spójnia Szczawnica).

Seniorzy: 1) Rajski (Spójnia No­
wy Targ) 1,27, 2) Czubernak (Spój
nia Nowy Targ) 1.27, 3) Rekucki

(Spójnia Nowy Targ) 1.32,5.
Slalom specjalny seniorów (2 prze

jazdy): 1) Babczakiewicz (Spójnia
Nowy Targ) 83.8, 2) Czubernak
(Spójnia Nowy Targ) 85.9, 3) Hoiy
(Budowlani Ncpyy Targ) 107.2.

Slalom rozegrano w gromadzie
Gielonka, gdzie warunki śniegowe
były zupełnie dobre.

(Spójnia Nowy Targ)

1) Wójcik (Spójnia
1.22,5, 2) Klimiński
1.23.

Międzynarodowy Zw. Kolarski (UCT)
zatwierdził nowe rekordy światowe. »

mianowicie: 1 km Moestini (Włochy) y*
1:10.6, 5 km Massina (Włochy)—
1 godzina 43,205 — Aureggi (Włochy).

Komitet Organizacyjny Zimowych
Igrzysk Olimpijskich w Oslo ustalił, w
w dniu otwarcia igrzyska ślubowanie
olimpijskie złoży słynny narciarz-sko*
czek Birger Rund.

W Harrachowie w Czechosłowacji od­
był się pierwszy w tym sezonie kon­
kurs skoków, w którym startowali czo­
łowi narciarze czechosłowaccy dobrze
znani ze swych występów w po
Pierwsze miejsce w konkursie zWa*
Remza przed Felixem i Riegerem Len
mayer, który w konkursie skoków
zawodach o Puchar Tatr podziel*1
Marusarzem I miejsce, zajął dopleró
lokatę.

Radziecki pływak Bogomolow przepjf
nąl pod wodą 25 m. w czasie 15,3 sek.>
ustanawiając nowy rekord ZSRR. *u'

W turnieju temsa stołowego z u?2'8?
tem najlepszych zawodników

i CSR zwyciężył Koczian (W) przed v

ną (CSR). Tokarem (CSR), Sido
Andreadisem (CSR). ,

W konkurencji kobiet pierwsze
sce zajęła Farkas (W) przed Krejcowe
(CSR) i Chruskovą (CSR).


